
Oli! na ~ ~trona[~: ----
Opłata pocztowa ulszezona ryczałtem 

Cena 
50 gr 

Wydanie A 

* Tydzień w polityce * Pracowite 400 lat * Człowiek dalekiej 

przyszłości * Odkrycie Nowego Świata * Hałas skraca życie 

* Jubileuszowy konkurs * Czy umiemy ta11czyć * Sport„. sport.„ 
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laf .. w służbie słowa drukowanego 

Uroczysta a~ademia 
DRUKARZY ŁODZKICH 

w Hali na Widzewie 
Blisko trzy tysiące łódzkich 

drukar'L'Y zebralo sie wc?.,o:·aj 
w Hali Spo.rtowe.i na Wid:!e
wie. :.ibv na uroczyste1 alrnde
mii 1.;czcić swe wielkie świ<!lo 
- 50-leoie istnienia związku: 

żvla łódzkim drukar.2JOl!l1 !er
decz.ce życzenia. O roli dru· 
kar zy i s~owa drukowane;;:o, 
i ch oracv i działalnoś ci, sz.::ze
gólnie w okresie walk.i o no
wa Polskę. oię.kn i e mówi! K. 
Rusinek. „Co b y loby z m:v~H 

ludzkiej góy by n ;e a~· ukarze?··• 

Czy3 dostepna byłaby o.na. 
gdvbv nie wasze rece.„ ?". 

Wyższa wydajność 
obniżka kosztów 
produkcji 

Xll Plenu-m KC PZPR 
zakończyło obrady 

WARSZAWA (PAP). - W dniu 18 października br. za.koń~yły się obra.dy Xll Plenum 

KC PZPR. 

Oprócz · druka.rzy i ich ro
dzin obecni byli za.proszeni 
i!<l<Ście z k.ra3 u i zagrani-cy. 
W Prezydium akademii z.aoi~

dli m. in.: członek Prez,ydiu:n 
CRZZ - I. Sroczyńska. wic·~

minister kultury i sz:tuki - K. 
Rusinek. seluetar.z KL PZPR 
- T. Wrębi.ak. przew. P~·ez. 
RN m. Lodzi E. Każmierczak, 

dvr. Centralnego Zarządu Prze 
mysh.t Poligiraficznego - »W. 

Mooieżny, przew. ZG ZZPP -
J. Cicho1'iski, .sekretarz ZG 

ZZPP - z. Rasi!l . .ski, przcw. 
łódzkiego ZZPP - L. Mł!jew-

·. ski. pe>eta Stanisla·w Ry-
sza.rd Dobrowolski, re-
'da.ktorzy nacze1ni łódz-

Na zakończenie swego P!7..P. 

mów~enia. mówca przekazał 

łódzkim dru.korzom w imieniu 
re..<-0rtu kultury serdeczne, p~zv 
iacielskie. koleżeńskie pozdro
wieni.a. 

W imieniu KL PZPR i lłlt

dv Narodowej m. Lodzi gorą
ce życzenia członkom zwi ąz.i;: u 

i ich rodzinom złożył E. Każ
mierC?..ak. 

Serdecznvmi pozdrowienia
mi i życzeniami dla z wiaz.1-u I 
drukarzy zakończy! także ,SW() 

ie przemówienie - J. Cichoń
ski. 

myślą 

czynu 
przewodnią 

zjazdowego 
Na za.kończenie dyskusji, w której ucz.est niczyło 29 towarzyszy, zabrał Kłos I sekre-

kich pism: T. Gutkowski, St. 
Mojkowski i WI. Orlow.s!..:i, 
przeds tawi.ciele związ.kowc6 .v 
z NRD i NRF oraz przedsl:a
wiciele POSzczególnych okrę

gów drukarskich 

Na akademii przekazał po
zdrowienia od cal e ; mP.m1er
kie1 kl.asy robotnicze.i pr?P.d .• 
stawi-ciel dclega.cji zwią.zkow· 

ców niemieckich. tarz KC PZPR Władysław Gomułka. 
Plenum jednomyślnie zatwierdziło projekty: 

a) wytycznych rozwoju PRL w lata.eh 1959-1965; •• Wsz.y;;cy robotnicy nicm!l'r. 

b) wytycznych polityki partii na wsi: 
cy ści.skaia w <im dłoń ... Wasza 

c) zmian w statucie PZPR. 
walka iest nasza walk c1 ... Nicci1 

KRAKOW (PAP). - Przez cały 

piątek górnicy kopalni „Komuna 
Paryska" w jaworznickim okrę~u 
węglowym w pn:erV< ach między 

2'-mianaml dyskutowali o możliwo
ściach pod,lęcia czynu zjazdowego. 

Jak można wywnioskować z 
pierwszych zobowiązań - wysiłek 

i;órników kopalni „Komuna Pary
s ka" koncentrować się będzie na 
maksymalnym zwiększeniu wydaj 
nośri pracy. Realizacja zobowlą

:n1ń pozwoli wydobyć kopalni d<> 
końca bie:i:. roku ponad plan oko

Projekty te będą przedmiotem ogólno-par łyjnej ·dyskusji pr'T.ed Ili Zjazd.em PZPR. 

Plenum przyjęło również jednomyślnie następują.cl\ uchwałę w sprawie zwołania 

Referat. który wvglosil &e

kretarz lódz.k:ie.";o ZZPP, M. 
Lais.kowski. zobrawwal zebra
nvm h~torię zw;azku i pok'ł

zal iego pięćdziesięciolerai;i, 

działalność. Następnie w in1ie 
niu CRZZ I. Sroczyńska zlo-

żvje oolid<Jrn <'Ść mic;dzyna n->
dowa i przyi ,1 7.ń p<}l.sl;:o-n i"
mietk.a„." - 7.a·koó.czyl on .JWO 

ie orzemówienic. 

ło 50 tys. ton węgla . 

• ... • 
KATOWICE (PAP). Kopalnia 

„Mysłowice", to jedna z nielicz
nych kopalń, w których od roku 
Jstnle.le międzyoddziałowe wspól-
7.awodnictwo pracy. 

Po 1>oludnl11, IB bm. w "echownl 
<>dbyła •i<: masówka. na której za
łoga dla nczc7.enia JII Zjazdu Par 
tłl postanowiła wydobyć w bież. 

roku ponad plan UR tys. ton wę
,i:la oraz obniżyć koszty wlasu~ 
wy1lob~· cia jedne.i tony w~gla o 

n zł, co przyniesie kopalni 17 

mln zł zysku. 

• • • 
1\ZESZOW (PAP). - z lnłc,latY

Wl\ ccnne~o czynu dla uczczenia I 
zbllżaJącei;o się JII Zjazdu Partii 
wystapili architekci - pracowni
cy Rzeszowskiego WoJelVódzkle
go Biura Projektów w Krośnie. 

Na o~tatnlej naradzie archltek
r.i z Krosna postanowill wykonać 
hczplatnle, poza normalnymi obo
wiązkami, kompletną dokumcnta
rJę budowy szkoły. Zobowiązanie 
l<rośnleńskich architektów pozwo
li na obniżenie kosztów przyszlel 
Inwestycji o ok. 200 tys. zł. Swńj 

rzyn zamierzają oni zrealizować 

w ciągu trzech najbliższych mie
sięcy. -
Referat W. Gomułki 
w prasie radzieckiej 

III Zja.zdu PZPR: 

Uchwoła Plenum KC PZPR 
o zwołaniu Ili Zjazdu Polskiej 
Zjednoczonęj Partii Robotniczej 

Plenum Komitetu Centralnego PZPR po.~tanawia io:wołać do 

Warszawy w dniu 10 marca 1959 r. III Zjazd Polskiej Z.iednocz-0-

nej Partii Robolnic:r.e.i z następującym porzadkiem obra.d: 

1. Sprawozdanie KomHelu Centra!ne:xo. 
2. Sprawo7.danie Centralnej Komis.ii Rewizyjnej. 

3. Wytyczne rozwoju gospodarki narodowej w lafach 1959-196:>. 

4. Wytyczne polityki partii na wsi. 

5. Zmiany w statucie vartii. 
6. Wybory Komitetu Centralnel:'o I Centralnf!i Komisji Re

wizyjnej. 
Plenum Komitetu CentralneKO ustala następują.ce normy przed

stawicielstwa i tryb wyborów delegatów na Ili Zjazd Partii . 

1. Jeden delegat z i:-łosem decydującym na 750 członków i k&n

dydatów partii. 
~ Wybory delegatów odbywają się t• głosowaniu tajnym na 

wojewódzkich konferencjach partyjnych oraz na zakłado

wych konft'rencjach partyjnych w wielkich zakładach pracy. 

Wojewódzkie konferencje partyjne wybierają delegatów w 1111-

ści odpowiadającej licżebnośei wojewódzkiej orj\'anizacji partyj

nej po odliczeniu mandatów przypa.!laJących na orranizacje par

tyjne w wielkich zakładach pracy. 

Organizacje partyjne w zakładach przemysłowych, komunika

cyjnych i budowlanych wybierają deleratów na Zjazd bezpośred

nio na konfert>ncjach zakładowych wg normy 1 delegat na 750 

członków I ka.'ldydatów partii. 
Organizacje r.akładowe o łiC"Zebnośei ponltej 7511, a powyżej 

400 członków i kandydatów partii wybiera.ją 1 delegata. 

Organizar,jc partyjne w kopalniach węgla o zal!lgach powyżej 

4.000 zatrudnionych, liczące mniej niż 400 członków i kandydatów 

partii wybierają na zjazd również jednego delegata z głosem de

cydującym. 

3. Wybory rlelegatów na Z.Jazd w organizacjach party,inyeh 

Wojska Polskiego odbywają się na konferencjach partyjnych 

okręgów t' ojskowych i równorzędnych jednostek. 

Watykan przed konklawe 

P1"e?.ydium akademii drukair"fY· 

11=~:ili-;jll11m~·~::a·~„""~IF-:t".„,:,!lll11I 
L ... blllll llC..dl~.AJl WU . .- I 

PEKIN. - Według d011iesień z: dent Agencji Press Trust ol Indla 

'!lokio, na Wy&pie H<>kkaido roz- 1 z Nowego Jorku, ostatnio nadan~ 

poczeJ:v &ię ma·newry wojsk ja poń J tu przez telewizję wywia<I pre

skich. Są to naJwiękS'<le manewry I miera Indii - Nehru. 
od ci.asu przegrania przez Japonię . . . 
drugiej wojny świa•towej. Odpow1ad!'Ją~ na pytan1R. w 

soraw1e Ta1wanu, Nehru ośw1ad-

LONDYN. - W londyńskim czył: „Uznaje1ny tylko je<len rząd 

Princess Theatre odbył się 17 bm.! Chin, a mia·nowicie rzą.d ·1m:1owy. 

pierwszy występ wroClawskiego Nie uznajć-my innego rządu chiń· 

Teatru Pantomimy, który przybył skiego". 

do W. Brytanii na 3-tygodniowe BRUKSELA.. - Od czw1Niiku ra

to~r1~ce. Wys1:ępy teatru. z W:ro-

1 
na szalej'\ na wyl>rzeżach belgiJ

claw1a V.:YWOłaly duze _za1nteres<;>- skich gwałtowne burze. Szybkość 

wame wsród publlczn.<;>sc1 londy1~- wiatrów wiejących z kierunków 

sk1ei .. szczegolme zas w kolac11 zachodrti-ch 1 północno-zachodnich 

Pol0omJ. dochodzi do 65 km na godzinę. 

w relacji korespondenta Le Monde
„ 

TO&IO. - Uczeni japońscy po-

n dal1, że w eh.wili obecnej nas?.a 
Rueh statków pasażerskich mię

dzy Ostendą a Dover odbywa się 

z d1'1żymi trudnościami. Wiele stat 
ków nie wypłynęło na morze. 

G<>racyi:ni oklaskami przY1G
li . z.eh.rani wystąpien ie poet.v 

. St. R: Dobr<>Wolskiego, ktorv 
mówił o śc:;i.sly.m związku o:
satzv. poetów i drukarzy: „W.'l. 
ne oo:woclzenie będzie nasz.vni 
J>Owodzeniem. wasze sukcesv 
naszymi sukcesa.mi i inaL~~e1 

być rue może". Podobały ;;i~ 

także deklamowane przez P'.><"

tę chva je_go wiersze, n.api.sane 
w iaJtach 1940-1945. szczegól
nie „Dwai przyjaciele" -· 
wiersz o łódzkim „towar-z:v.i:zu 
- kominie fabrycznym". 

W dalszej częsci akademii 
przemawiali i składali życz.P

nia druka:I'zom: przedstawiciel 
świata nauki. delegat okręgo·..v 
dru.k.;;.rakich. a także - w i:niP 
niu łódzkich dziennikarzy reJ 
T. Gutkowski. 

MOSKWA (PAP). - „Prawda" 

I „Izwiesiia" z dnia 18 bm. za· 

mieściły obszerny skrót referatu 

Wł. Gomułki, wygłoszonego na 

XII Plenum KC PZPR. Skrót re· 

feratu zamieściły takż' „Krasna· 

Ja Zwiezda", „sowietskaJa Rossi· 

ja", „Trud", „Komsomolskaja, 

Prawda" i inne dzienniki radzie

ckie. 

PARYŻ (PAP). _ Koresp<:m- tuacj~ przed conclave stwierd.za. Pl'.'•neta obr.aca się dokoła swojej 

dent dziennika ,,L. e Monde", że od dawna jui: n.ie panowal w osi 0 . pewien ułam.,.k sekun<ly 

J 
. b . szybciej, wobec czego o taki sam 

ean d'Hospital optsując w o- Watykanie podo ny rozgardtasz ułamek sekundy dol)a ziemS<ka 

statniej swej korespondencji sy- jak obecnie. Zdaniem d'Hos-pita- jest krótsza. 

la, przyczyn tego stanu rzeczy 

Łódzka wystawa z okazji 

Polskiej 

należy się dopatrywać w autory
tatywnym charakterze zmarłego 
pa.p'.efa, który poza swzuplym 
gronem najbliższych współpra

cowników nie wtajemnicza! niko 
go w swe plany. Autor artykulu 
spodziewa się w konsekwencji 
wielkiej .. czystki" wśród współ

pracowników i urzędników pa
pieskich, wobe<: których „ma.ni
festuj ' się obecnie 1;Uugo wstrzy
mywaną nieufnośc, ur~ i 
gniew". 

Spostrzeżenia swoje u:-.yskali u
czeni japońscy z tokljskieg-0 ob
serwatorium astronomicznego dr.ię 

ki posłużeniu się dw01na zega.ra
mi atomowymi. 

SOFIA, - WojStkowy odrzuto
wiec amerykański uległ w piątek' 
kata&tro!ie w Turcji w pobliżu 
bazy amerykańskiej w Acta.na 
ł członków zaloi:l poniosłn 

śmierć. 

Cześć oficjalną zako!lczylo 
svmbolicme wbijanie gwoździ 

w pl1'te l>lll!lliatkowa i odśpie
wanie „Miedzynat'Odówki". 

W części artystycznei wYStą 
pili arł:yści scen lód'Zkieh. wa~·
siiaw.•kich i zespół tanEY.:!:lly 
„Ha.ma.ma". (i, d.) 

400-lecia Poczty 
W czoTa; o oodz. 10 w gma- szu znaczek polsko-rosyjski z 

chu 11rzu ul. Tuwima 38 zosta- roku 1860, w11dan11 przez .,Ko-

la otwarta un1stawa. zorgani- misję Rządową Prz11chodów i 

zow.:ma z okazji 400-lecia Pocz Ska·rbu Królestwa Polskiego". 

tu Polskiej. Otwarcia doiw· Do unikatów naleź11 takźe se-

nal przewodniczący łódzkiego ria znaczków AK. wudanyc/1 w 

oddziału Polskiego Związku Fi roku 1944. Będzie musiała również odejść 

latelistów, d1 Lesia.w Za.bilski. Wusta.wa w sposób źuwu i - pisze dalej d'Hospital - osła-

Przubul równieź na tę uroczy- cielwwu obra.zu;e rozwój Pocz wiona siostra Pasqualinlt. Nikt 

stość przedstawiciel Minis•e-r- tu Polskiej i za zorganizowa- nie zaprzecza faktowi, że spra-

stwa Łączności, inspektor Wici- 11 ~ iei na.leżą się lódzlcim wowala ona w Watykan.ie pew-

dt1sla.w Goździk. pocztowcom wurazv uznania.. nego rodzaju dyktaturę. Kore-

Wustawa podzielonCJ ;est na (g) spondent stwierdza w konkluzji, 

dwie cześci: pocztowo-teleko- że siostra Pasqualina miała nie-

munikact1iną i filatelislyczn1. wątpliwy wplyw na pewne de-

llicru· s:a cze.ść obejmuie eks- Samolot Tu-10'' cyzje Piusa XII. 

ponatu urządze1i i aparatótu, At • * • 
obrazujące rozwój poczly od RZYM (PAP). - l'tada lekarska 

jej ';urania aż do chwili cizi- uległ katastrof 1•8 w Rzymie rozpatruje obecnie po-

siejs:ci. Można tit ujrzeć m. wierzoną jej sprawę nadwornego 

. 
lekarza Piu.% XII, profesora Ric-

tn. pierwsze w Polsce apara_t_i! MOSKWA PA . cardo Galeaz.zi-L1ssi. który opubl;-

te!efoniczne z poczq.tl;;u X "- ( P) .. - Jak podaJe kowal w prasie prowadzony prze7 

tcieku. pierwszu tup apara.~u ;~enci:,a:!Css,K':' piąte~c w _P 0~1~1 • siebie dziennik z przebiegu chD

dn!kuiąceqo Juza (odpowiednik ASRR) uległ ka:a~;~~fie :;u~:~s'aj roby papieza. „Dziennik" ten z<>

d: 1s1e1szeqo dalekopisu) itcl. lotu 7, Pekinu do Moskwy rad~i~: stal podol>no sprzeda.ny za bard.-o 

Druqa część obejmuje kilka.- cki samolot pasazer.~ki „Tu-lO~" wygorowa•ną sumę pismom zagra-

7'ascie oablot. ze zbiorami Samolot roz~1ł się: P.asażerowie l 
111~~~~~~ z ramienia partii ehrzP· 

z11aczk6w. Zi;a.1du1emu tu sze załoga pomesll śmierc. śc1jańsko-demokratycznej Jerveli

f'.e11 ekspona.tow, przedstawi<:- Przyczy.ny katastrofy zba<la spe-1 no złożył w tej sprawie łnterpeia

Ja.cuch już d.ziś bezcenną wur- cjalnie utworzona ~omisja rzą- c1~ na ręce premiera, ml!l\. spra

toś.:. W jednej z gablot wi- dowa M. W. Chrumczew (prze- wiedliwości i ministra wrowia 

dzimu stemple pocztowe Kró- wodnlczący), P. F. Z1gar:ow, S. I. oocl.kreślając. że opublikowainle po 

!est w p z 1•. 1 Rude .. .ko, P. W. Dement1ew, P. I doJ:>nych szczegółów jest ·przede 

a 0 s dC!JO - z 0 ~re.lu,, !waszutin 1 M. K. Redki.n. wszystkim. pomijając inne aspek-

Od•; u•s.<c::e me bulo w oaó.l <> J Komisi.a udała ~i~ jui: na miej· ty, pogwatcenie·m ~aj~l!).l.!lcr za-

zn.a.czl;;ow. Wid;:imu też pic.rw ~~~. ~a~a~!'.2~• ' w():d0oy.o~ j · · - -

KAIR. - Ja·k Informuje kakski 
dzfe-nnik „Al Ahram". w Zje<lno
czonej Republice Ar~b~kiej ro;r.po
częto prace nad budową Wi'!'lkie
go ośrodka dla barlań atomr>wycl\.. 
Zakońc~enie budowy ośrodka a~o
me>wei:o nastapi za 5 lat. Koszt tej 
Inwestycji wynies·ie oltoło 5 mille· 
nów funtów egil>!llkich. 

MOSKWA. - 18 bm. 0<11Wairla zo
stała. tu wystawa poświf;<'ona 40 
re>cznicy p()Wstanla Komsomołu. 

Zgrl)!Iladzono 0olto!o z.ooo pr.11c ar· 
tystów róznych pokoleń. 

NOWY JORK. - w sobotę na 
pustyni Nevada Amerykanie do
konali nowej próby z bronią ją· 

drawą. Mała bomba atamowa · ~ 
mocy mniejszej niż jedna k·iloto
na eksplodowała na si:czycle 22· 
metrowej drewnianej wiei:y. 

DELHI. - Jak donos; kore.9PO'll-

W Austrii 
pada 

, . 
sn1eg 

PARYŻ (PAP). - Jak clono
<>-zą z Innsbrucku, w Austrii. 
zwłaszcza w górach, ciągle pa
d.a śnieg. W niektórych oko-: 
l:cach pokqwa śnież·na sięga 

2 metrów, w:ele dróg zamknię

to dila ruchu :i ol.l:aw.>' prz.ed la
wi,nami. 

Pierwsza w kraju 

wypożyczalnia samochodów 
rnestety„. w Gdańsku 
GDAŃSK (PAP). - Gdański 

żużlowy klub „Neptun" Ligi 
Przyjaciół Zołnierza, zamierza
jąc udoot~pnić szerokim rze
szom miłośników motoryzacji 
możliwość korzystania z po
jaroów mechanicznych, uru
choml:ł kilka tyg>odni temu 
p'.erwszą w kraju wypożyczal
nię motocykli. Punkt teą. cie

szy się dużym uz:na.O.:em -
oplata za wy!J'O'iycz,enie mo
tocykla wynosi 40 zl za godzi
nę. 

który pomagać będzie w urnie 
jętnym prowad:z.eniu samocho
du.. 

Przed procesem 
Ericha Kocha 

WARSZAWA (PAP). - Mający 

się odbyć w naJbliźszy ponledzla· 
lek w lVarszawie proces jednego 
z największych zbrodniarzy wo
jennych - Ericha Kocha - wy
wołał ogromne zainteresowanie 
na całym świecie. Udział w pro
cesie zapowit'dzialo już ponad 30 

korespondentów zagranicznych, 
akredytowanych w Polsce. Naply· 
wają ró~nleż zgłoszenia z zal;'ra
nicy. M. In. przyjadą dziennika
rze z NRF, sprawozdawcy radli\ 
J dzienników NRD oraz dzienni
karze s innych krajów. 

Od wczoraj rozpoczęto rów
n:eż wypożyczać samochody. 
Dwa nowoe wozy ma.:-ki „War
szawa" oddano dla użytku 

kierowców - amatorów, nie 
po&iaclając.ych własnych samo
chodów. Kierunek jazdy nie 
je.st ogranicmnv, a opłaty są 

niższ,e, aniżeli ·w taksówkach. Proeesowt Kocha przysłuchhra~ 

ChwiJowo wyp<Yiyczalnia sa- I się będzie ponad 50 dziennikarzy 

moc:hodów będzie czynna ty- 11 fotoreporterów polskich z agen• 

tulem próby przez dwa dni, cJi, dzienników, radia i telewizji„ 

w. tym czacfe kier.o~.v ~ą' (Obsze>rnie.i o Eri~u K~u_J)l.• 

weli óo wm~, _ iil.'.l'.tl:~ .~.Lem.Y.. Ail.·.6.tt.....~. • 
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Przed procesem oberkata Ze ylak • I • • 1nn1 ••• 
Może to i nie nowe. a.Ie wa·r-1 tych zaklacl.a.ch zapadla kil'ka .się ilość poprawek i reklama

cji. 

~ IMerwsze Jlllie,isce 1 proipo
~rzec prr.eeh<Jdni za Il kwa.r
ł tał br „ w skali Za.rządu 
~ Prremysłu 7JdoobyJy L~e 
ł Zakłady Bud-OIWY Maszyn.' 

Pięc minut rozmowy te spopularyzowania. Nie W6ZY- miesię<:y temu. P-Odji:ta. ją gru
stko bowioem, = było kiedyś, pa mloozie:i'..y ZMS-owskiej oz,a
jest złe. Tak w.ta.śnie pomyśleli kladając na l!l'L'WalnJ pierwszy 
młodzi robotnicy z ZPDz im. tego rodzaju ~ł. A że i st1.1.r
Głażewskiego i pewnego dnia... si z życzliwością potraktowali 

Kiedy więjl kilka dni ternu 
młodzież 2lMS-owska rzucil'a 
hasło: „N.a każdej sa.li taśma 
mt<1<dzierow.a" sprawą zajęto się 
poważnie w kierownictwie za
kla<!Ju. N a od!prawie kierownic
twa omówiono propozycje m!o
dzieży i ob:eca1110 pomoc. Ter
min. jaki wyznaczyła sob:e mlo 
dzież na wprowadrenie w czyn 
swych zamierzeń, wyzm.aozono 
na 1 listopada. 

z Eriche1n Kochem 
Decyzja zorganizowania pierw inicjatywę młooych, dobre wy

szej taśmy młodzieżowego niki pracy mlodzieżov.oej bryga
w.spólzawodmictwa pracy w dy produkcyjnej nie dały na 

siebie długo czekać. 

80-lecie cechu 
malarzy 
i lakierników 

Lódzx:y malarze ! lakier'l1icy ob
choC:z!li wczoraj wielką uroezy
stość - 80-leoie powstania 1ch ce
chu. Cech ten w ch•wili 
pov.'Stania Cl.I. 1879) liczył zale
dwie 8 członków - doz,iś skupia on 
72 rzemieślników i od.grywa po
wa:ilną rolę wśród łó<illk:iego rze-
011os!a. Mówił o tym w swym re
feracie 2many działacz cech!U 
Zygmunt Beidnan;ki. 

Na urocz.ystośd jublleusZO'We, 
oprócz wielu rzemieślników łódz
ktch przybyli delegaei izb rzemie
śLniozyeh z innych miast p0116klch. 

Prezes Izby R"Lemieślniczej w 
Lodzi Józef Szymański, z okazji 
jubilemuu udekorował złotymi od-
210akami Związku Izb R.zemieśLni
czych d!Jugolebnicoh, za<!rlrużonych 
w pracy zaiwodowej i społecznej 
członków cechu: Ja<na Janowskie
go, Szczepana· Glazera, Wincente
go GajewSlk.iego, Mieczy~aiwa 
KraS2lkiewicza i R01mana Gebela 
Pona'Clto wręczono kilkanaście dy-
plomów u:rm.ainia. (C) 

II kwartał w.„pólzawcdnictwa 
przynió.<:l młodzieżowej taśmie 
sztandar przechodni i uznan le 
Dzielnioowego Komitetu ZM~;. 
To· zachęciło innych, pobudzilo 
ambicje. W ubiegtym miesiącu 
powst.a.la więc druga taśma 
W<Sl>Ółza.wodni<:twa. mtodyc.b n" 
mwalna. Piel"WISIŁa u mistrzyni 
Zielińskjej, druga u Darnow
i;kiej. 

I ta nie zawiodła oczekiwań. 
Nie tylko w-aosl:a wydaj:ność 
pracy mwaczek, aJe i popra
wiJ.a. się ja.kO'ŚĆ szytej przez nle 
bielizny. Ra.porty skladaoie 
przez mistrzynie do dyrekcji 
dO'Wodzily, że młoozieżowe taś
my nie zamierza.ją pra<."Ować na 
chwilowy efekt. U większości 
praoują-oej w zespole młod:zie
żowym szwaczek podnfo<!rły się 
powaz:nie zarobki, zmniejszyła 

Jest to niewielkj okres cza
su, ale w fabryce móWi się, że 
mlodz"i dadzą ra~. Zapytany 
w tej sprawie d)'Tektor naczel
ny zakładu - Szulc z calą sym
patią dla ink:jatywy młodych 
podlk;reślil realność unichomie
nia taśm młodzieżowego współ
za w<>dniotwa. Nieza.Jeż:nie od e
fektów ekonO'llliczmych mają 
one duże znaczenie w fabryce. 
Pobudzają inicja;tywę, ambicję 
załogi - zjednują sympatię dla 
młcdz:ie'zy, która choe dobrze 
i przyktaooie · pracować. 

I 

Oby -wszystkie organizacje 
ZMS w zaklada·ch potrafiły ta.k 
wychO'WyWać młodzież. 

K.Wyrz. 

w dniu 18 pa.ździemika 1958 roku zmarł w wieku 
lat 52 

ALEKSANDER FUKS 
Pogrzeb odbędzie się w dniu 20 października 1958 r. 
o godz. 15.30 na Cmentarzu Komunalnym, o czym za.-
wiadamia..ią pozostali w !;"łębokim smutku 

żo:rTA, CO~KA, SYN i RODZINA. 

18 października 1958 rok.u zmarł I ALEKSANDER FUKS 
długoletni kierownik Klubu Międzynarodowe$ Praay 
i Książki, zasłużony dział~ i organizator życia kultu-
ralnego w Łodzi. 

O tej bolesnej dla naszego miasta stracie powiadamia 

WYDZIAŁ KULTURY 
PREZTI>IUM RADY NARODO~J. m. ŁODZI 

W dniu 18 października 1958 roku zmarł w ŁodD 

Tow„ ALEKSANDER FUKS 
Cl'liłonek PZPR, kierownik Klubu Międzynarodowej 
Pra.sy i Ksią.żki w Łodzi, odzna.ci:ony Medalem Ra-
dzieckim z okresu Il wojny światowej, Medalem Dzie· 

sięcioleeia i Srebrnym Knyżem Zll6ługi. 

w Zmarlym tracimy człowieka wysokiej wartości, 
długoletniego oddanego i sumiennego pracownika 1 ko-
legę 

DYREKCJA I CAŁY ZESPOŁ PRACOWNIKOW 
KLUBU MIĘDZYNARODOWEJ PRASY i KSIĄZKI 

w WARSZAWIE. 

~
Zakłady te mogą "(>OIS"".oozycic · 
się m. in. tym, że wprowa

~ d·xiły w życie 16 wnfosków 
~ racj<>na.lizal<H:skiełl, które d'.i. 
~ Jy OS'LCZędność blisko mili<>
~ na złotych. 
ł Pierwszeństwo we współ
ł z.awOOnictwie ~esie za
' ł<l<łre cenne premie i na.gN>-
ł dy. Gratulujemy! (k) 

f ' 

______ .... ___ .... __ „ 

Koncert młodych 
artystów z NRD 

Sta;ramem OśMoGka Informa
cji i Kultury NRD w PolJSlce 
oraz Łó<l.zk:iego Domu Kultu
ry w dniu 21 października 

przyjeżdża do Lodzi grupa 
.ahsolwerutów Wyższej Szkoły 

Muzy=nej w Berlinie. W 
dniu tym o godz. 18 w sali 
teatralnej LDK odbędzie się 

ich kan.<:ert, na któregQ J)l"<>

gram :ziloią się pieśni i IIJIU

zyika różnych narodów. 

Wstęp za zaipr~ami, któ 
ll"E! I'02lprowad.za Dzial Upow
c;,zecllmiania Wiedzy ŁDK, po
kój 309. Ilo.ść miej.si(! ograni-
czona. 

W związku z procesem zl>ro
dniarza wojennego Er1cha Ko
cha, rozpoczynająeym się 20 
bm., przedstawiciel AgencJi 
Publicystyczno - InfOlrmacyjnej 
API - red. Sławomir Orlow
ski oraz przedstawiciel „Kurie 
ra Polskiego" - red. Rado
s~aw Ostrowicz - uzyS<kali zgo 
dę na przeprowad-zenie ro:r,mo 
wy z oskarż01nym, jak również 
pozwolenie na zebranie im.for
macji o jego osobie. Jest to 
pierwsze zet"k;nięcie Ericha Ko
cha z polską prasą od chwJli 
ujęcia go przez An.glików i 
przekazania w styczni~t 1950 r. 
władzom PRL. Do tej pory o
skarżOIOY nie chciał rozmawiać 
z nikim, nie wyłączając obroń 
ców. 

Drzwi od pokoju instrukto
ra powoli się otwierają. Dwóeb 
więźniów wraz z oddziaJ:owym 
wprowadza Ericha Kocha. 

Przed nami czołowY ludobój 
ca, osobisty przyjaciel Hitlera, 
który darzył go nieo~a.n.iczo
nym zc:.ufaniem, gauleit& i 
nadprezydent b. Prus Wschod
nich i tmv. okręgu ciechrunow
skiego, od 1940 r. pelinornocnik 
Himmlera do spraiw umocnie
nia niemczy2!Ily, a od 1941 r. · 
szef okręgu Białystok i komi· 
sarz Rzeszy na Ukrainie. 

Koch, urodzony w czerwcu 
1896 r. w Elbersfeld w Nad
renii ukol1czył studia handlo
we. Przejściowo był urzędni
kiem kolejowym. Przejściowo, 
bo już w 1921 r. 25-letini wów
C'Ll!JS Koch wstąpił do NSDAP 
i otrzymał legitymację nr 90 

Dnia 18 pa.ździernika 1958 roku zmarł 

Tow. ALEKSANDE'R FUKS 
kier. Klubu Mlędzyna.rodowej Prasy i Książki w Łodzi. 

Od.znaczony Srebn1ym Kny7,em Zaaługi i Meda.lem 
Dziesięciolecia P.R.L. 

W Zma1'łym tr3Alimy serdeeząego 1 Uc:ąDJlel'O · towa
nysza pracy. 

Cześć Jego pamięci. 

DYREKCJA WYDAWNICl'WA PB.ASOWEGO 
„PRASA ŁODZK.A", P.O.P., RADA ZAKŁADOWA. 

KOLEŻANKI i KOLEDZT, 

Dnia 18 paźd'Ziernika 1958 roku zmarł 

Tow. ALEKSANDER FUKS 
kier. Klubu Międzyna.rodowej Prasy 1 ~W w Ło
dzi, od1ln.ac7lcmy Srebrnym Knyt.em Zll6łuct i Meda

lem Dziesięciolecia PRL. 
W Zmarłym traebny serdecznego i UC'liYD.neS'O tc>

warzysza pracy. 
Oreść Jego pamięci. 

PRACOWNICY KLUBU MIP;DzyNARODOWEJ 
PRASY i KSIĄŻKI. ____ .... ___ .... ____ .... _____ .... _ ........ _ .... __ .... ______ .... ___________________ .... _ ........ _______ .... __ ........ ____ .... __ 

$ oile e:hml. w Cieśninie Tatwań- rów w Algierii j-t -,ją, pierw- Za.WS'lle w n.asrej Pool'ftyee, ja.ko wany, otrzymał votum zaiufanla. Sta-1 
~ 

slrieJ jest zjawiSkiem pooies>u.ją. 57Jej W&dy. W liście tym de Gaulle kraj dmk.nilęty okropm.<l<Śeiami W9jny, VI-i.a on sobie ja.ko główne zada.nie cym, o cyie ma.ral7Jlll, w jaki wyda.I rO'llka.z sw:vm podiwła.dnym, a.by srukaliśmy takich J'07lwląru,ń, które konsolidację jedności mu'odU i wtny-""-padły J"02llllo&Wy mogące doprowa- o.puścili K<1<mi•tety Ocaleni& Publi.e'Zne- zapewnialyby trwaJy P<Jkój. Taikże i w ma.nie llRl!Werellności. Amerykanie nie . d-z;ić do trwa.Jego rorzwiązainia tego go i zakaza,l ka.nidydow.ania w n.ad- obecnej sytuaeji rozbrojen.i.>11Wej przed- wiidzą dla siebie już innego wyjścia ~ problemu mUSi bud'llie poważne za.- chod!zl!,cyeh wy'bora.oh. Ten kr-OJk de sta.wfamy name Jl'l"OlllO'łlY\Cl.ie (plan Ra- jaik.„ wyjście z Libanu. Ma to nastą,- ł ~ niepokojenie. Ga.ul!le'a ma duże ~nie poli<łyC'Zr packiego), chociaż jesteśmy gotowi pić w ei.Ągu n.il.jbliższyeh k!llku dni. .~ł " Ostatnie wy;pamiech:l Eisenhowera. ne. „Ultra$" a.Jgierwcy, ci, któr-ey w dyslrutowa.ć z każdym, kto 7Jee_hoo 7.obaceymy, ł i Dullesa. znów w pewnym 1Se118ie co- m.a.ju orga.llli.TAJWa.U pucz fam.,.vslowslki, rzeczowo traktować za,gadlndenie ren- * * * I ł Ca.ją ealą spra;wę - przed1em wyrar ~taJ.i ]>O'llba.wieni glównej siły l9W>tlgO brojenia.. 8"ZO"ZJególnie n.i.epokoi nM Wllll:Y'Sfilde drogi prowMhl\ do Rzy- f ł zili onl już zgodę na wydatłle zmniej- ruchu - wojskowych. fakł zamieni~a NRF w ansenal bro- mu - to stare przysłowie ma obecnie ł ł szenie garnizonów nacjqn.alistycrmyoh Ca.la Francja przyjęła tę śmlalą de- nł, P!"JJY jedn()(l"T)eSilym istnieniu tam ba.rd!1.o aktiualnĄ wymowę. Do R'eyllW ! ł n.a wyspa.eh przybi-reżnyeh, teraz mś cyzję 7. za.d-owolendem - śwJa.d!Clzy sił dą.żlłCYch do rewWJi granic w Eu- ~j~ nie tylko duclt<rWni - bę-~ o6~ą. że nie będą wywierać on.a o niechęci generala do wiązain.ia się ropie. cme ta.ni. mia.I orle~ zja.7ld PQlity-~ presji na 07.a.ng K.ai-trreka. To posta- ków - Dulles, Brentano, C&uve d>ti ~ nowienie, porosta.wiająoo wodną rękę MourviMe - ł@ tyliko n.a.}ba.l'cf7liej zna-~ Cza.ngowi, ~la. pralktycznie ni. Smierć pa.pieża. tak daJeoo stała. ~ m«iliwooć osiumięcia j&ki.chś rezul• się za.gadnieniem politycznym, f.e na-; ł tatów. . -wet prasa, watykańska zam;~a. naJWo- \ ł Można Irlę obawi.Mi, f.e OhRL wy- lywae do pewnego umiaru. Conclave, ł kazująca dotąd wiele cl&ipllrwośei i które l"O'llPOC11D:ie się w kil!ka dm po e dobrej woli, nie będzie ehciała dttu· l.U'OC'ZY'StośCfa-Oilt żaJobnyeh, będzie po-f rej g()idziĆ się ml tę grę W „ciueiU· Jl'l"Wdwne !ll'llet"egiem l'O'lllDÓW dyplo-babkę", Oświade-ren'fa ~eh pe>- matycznyoh. nie maJących, według kół ~ i;tykÓ'w, a do taikich prreciet ~i>M;a. waty<kańskicb, wpływu na deey-r,ję ~! i;il: Eisenhower, pow1'n1ny mieć l!l'Wój z~nda. b~ów, US'llCZUIP'lO-. odpo~1..,.Jnik w p()ISt~iu. Tym- nego do 54, rdvż kardynał Celso Con-~ cz.asem po kilku dnia.eh pr.ezydenł 11ta.mni zmad w p:i9/l;ek na ata.k il USA zaczyna mówić "EUpełme oo in- t; 'l"llebem skrajnie prawicowym. Ko- Dużą Wlllgę ~zujemy do gpot- serca. nego. mitety Ocalen1il. usiłowały uciec się kania geneWIS'kdego (31 bm.) tr.ziech * * * ) Gdyby ch-0ciaż to wm;ysitko było lo- do m~y m&nta.żu - ~Jy stra_j- mocat'stw atomowych i uwa.ża.my, że Liłfa Ara.bska 7m1tllie,jmyła sw6j g:czn>e _ pokażcie mi jednak CJ'Zł().. ki-em powszechnym, Nie odnfoslo to ONZ pqwj11n.a wypowiedzieć się jasino skład 0 Tunezję. Wystą,piła. ona. z Li-, wieka n.a ziemi, który wlei-ey w nie- żadnego skutlm. Pr.rewiid'llje się, ie po i niedwuznMznie o P'O'tl"zebie zaprze-• gi na S'ku.i.ek zat~u ze ZJednoc'lJ()nl\ mod;n<J·fe reaJizacji 5wych IJl1"ZYT'7A.'IC"reń tej dc•tkliwej J>()rażce ·krnnitety umTą, siani.a prób z bro111ią ją.dr<ra>ą. Republilką Ara.bską, Rząd Tunezj•i l'1"Z'eZ Stany, tylko dl:tlego, że Cza:nig śmiercią natura.J.n~ lub 7J()Sta.ną roz- Propozyeje sformułowane w ONZ ()Skarrla ZRA 0 usłlowan<ie fl<l>a.lenia 
1 

Ka.i-szek się n.a to nie ~a>dza. • • wiązane. Wielu <l?<ia.l;wzy kmnit.etów pr7,ez przedsta.wielela Poilskl są przyj- obecnero I"Ządu Bourgu;i·by. Ten za-', Logika logika,, a ubiegły tyOO:ien :r~lasoza. i;-we wystq.pien1e, dając tym mowa.ne, dzięki swej l"'Z>e=w-O>iici i targ krajów a.rabski.eh Jest ba.rdzo na •; t::-oo~ za.mknąć blla.nsmn u,jemnym - dowl>d zaufa;ni.a dla gen. de Gaulle'a. trosce o sp!llkoj.ne ju•tro lud7ik00-ei - rękę moc.arsitwom zachodnim, gdyż •• rwwiąunie kryzysu w Cieśn.inie Ta.i- Prawie W'S'zylScy we Fra.ncji poozie1a- z dużym zainteresowaniem. S~gól- pałinl\ one niechetnym okiem na • wańBkiej nie posunęło się aini 0 krok. ją opinię, że iBtnieje obecnie wielka nie prz;edstawieiele krajów europej- wzr()st a.ut-orytebu Nassera i jego da-! ~ Troeh~ namie:i 1l'fJ'l!lllS'taJe, «dyż po-- &-r.a<nsa. poko,i-O<l.\·eg-o rozwiązaittla pro- skich, prowadzących tradycyjnie już · 7-enie do J>l'C7Wadrrenia n<iezale'mej po-~ d<J;bno Cull~ ·ma po-jechać na. Tai- blemu aJ.g:ierslrlego. Jl>()ltojqwą polityk~ (N<WWegis, S?;\'Ve- Jitydd, Dzięki uleirłośei Bourgui.by, ł wan prz.ekon.vwa.ć Oza.rn!!"A- Tym ra.- * * * cja) okazują jm wiele zrozumienia.. u<da.ło się im wbić klin i obe<lnie be-l/ 'reil1 żYezę mu powod7Jell;a..„ Na. forum ONZ znów 7:1\.brmniaJ l!łos * * * dą na <pe'Wl"H) starały się ten wył~ 

l * * * Polski - min. Winiewicz J)r7Jedls1taiwił w J,tbaatf>tl sytuaeja. „Al8ta.ła wyj.&8- J><O.lflębić, a.by ~labie jak na.1bard2JieJ l Gen. de Ga.ulle '7lllów st:a.t mę „bo- t>lllJSkl Jl'llnkt wicheoia na Jm)blemy niona. Rząd premiera Kara.me, naw.la- solidarnGllć naroodów a.t'a.bsklclt. ha.terem dnia" - jejro list do ofice- rozbrojenia. sem mówiąc, powa7inie zreorgani7JO- R. WALENDA ~ 
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(a więc jedną z pierwi;zych na 
10 mln ogólnie wydanych), po
święcając się pracy partyjnej, 
W pięć lat później Koch po· 
znaje osobiście Hitlera, który 
odtąd darzy go bezgranicznym 
zaufaniem, powierzając mu co 
raz to nowe funkcje i obsypu
jąc zaszczytami. Potem Koch 
wyróżniony zostal złotą odzna
ką partyjną. „Wszystko to, co 
wstało stworzone w Prusach 
Wschodnich, jest zasługą Ko
cha" - powiedział kiedyś Hi
tler, oceniając wyniki jego 
pracy. 

Taki był początek kariery1 
Później, w okresie woj!Ily, 
Koch został absolutnym wład
cą terytoriów od morza (Bałty
ckiego) do mor.za (Czarnego), 
A jak rządził, najlepiej świad 
czy fakt, że jest on odp<J1Wie
dzialny za wymordowarue 72 
tys. Polaków i wywiezienie 100 
tys. osób do Niemiec na przy
musowe roboty. Na terenach 
ZSRR jego podwładni wymor
dowali 4 mln ludzi, zaś 2 mln 
wywieźli do Niemiec, 

* * * 
- Koch, przyszli tu do pana 

dwaj dziennika.rze, którzy 
chcieli porozmawiać i zrobić 
zdjęcie - mówi naczelnik wię 
zienia. 

- Ja nie rozumie po polsku, 
a co za dziennikarze? Z jakiej 
gazety? 

- „Kurier Polski" - odzy„ 
wa się red. Ostrowlcz. 

- „Kurier warszatwska"? To 
prowokacyjna gazeta. Pisać o 

mniie? 
- Jestem z ageneji pra.so

wej - odzywam się. 
- Jaka j!,gen.cja? Jak z wa

mi rozmawiać, jak to być na
pisane w dużo gazeta. 

W chwilę pómiej oberkat 
~hmuxza oblicze, mierzwi. 
rękoma włosy, popraiwia mary 
nackę i zaczyna pozować do 
zdjęcia fotoreporterowi „Kurie 
ra"~ 

W toku krótkiej rozmowy 
Koch stosuje taktykę wi~kszoś 
ci hitlerowców - próbuje zrzu 
cić odpowiedzialność za WSIZY· 
stk.o co było na swojego wo
dza. 

Kiedy wychod2limy z pokoju 
instruktora, Koch zostaje jesz
cze z naczelnik.iem, do które
go ma jakiś osobisty iinteres. 
Załtzymujemy się przed celą 
nr 19. Drzwi otwierają się bez 
szelestu. Zastępca naczelnika 
wprowadza nas do środka. To 
cela Kocha. Oprócz niego prze 
siaduje w nie.i jeszcze dwóch 
innych więżniow - Polaków. 
Korzystając z nieobecności Ko 
cha pytamy ich, jak zachowu
je się oskarżony. Czy jest ko
leżeńslci i co robi? 

- Jest mało koleżeński -
mówi jeden z więźniów. 

- Prosiłem go raz o kopertę 
i znaczek, odmówił mi dania 
znaczka, bo to „duźo kosztu
je" - podpowiada. drugi. 

- Kiedyś, gdy Kocha. nie by 
Io w celi, wzięliśmy mu po 
Jednym pa.pierosic. Podczas 
palenia ukłułem się silnie w 
palec czymś, co było wewnątrz 
papierosa.. Po rozpruciu bibuł
ki, w środku znaleźJi,§my l!!'I~ 
do robienia zastrzyków. Igi~ 
tą Koch skrycie upuszcza sobie 
krew, ażeby być stale osłabio
nym I chorym, aby nie dopuś
cić do procesu - Informują 
nas współtowarzysze Kocha. 

KieroW11ictwo więzienia u
dziela nam dalszych informa
cji na temat Kocha. Od czasu 
przeka.zania go przez Angli
ków władwm polskim tj. od 10 
stycznia 1950 r. Koch otrzymał 
z Niemiec 108 paczek żywnoś
ciowYch od rodziiny i Niemiec
kiego Czerwonego Krzyża. 0-
trzymuj e on również z NRF 
marki, które bank, PKO wy
mienia mu na zlotówkl. 
Symulując od 8 lat chorobę, 

Koch całymi dniami leży w łóż 
ku czytając prasę polską i za
grani=ną. Prenumeruje on 22 
tytuły ~opism zagranic.z
nyeh, wśród których 7Jllajduje 
się: „Neues De1.1tschland", „Der 
Morgen", „Zeit in Bild". „Pres 
se der SovietuniOl!l" „Sowiet
union Literature" itp. Z pol
skich gazet Koch czyta „Try
bunę Ludu", „Życie Warsza
wy", „Sztand<:lr Młodych", 
„Przekrój", ;.Dookoła świa1'1", 
„Swiat", „Die Woche in Po
len" i „Arbeitstimme"". 

Kierownik szpitala więzien
nego poi.nformowal nas. że 
Koch w zasadzie jest zdrów. 
Wynisz.cza się cm jednak celo
wo, aby nie dopuścić do proce
su. Wyrobil on sobie m. in. 
odruch tziw. wymiot.owy. W tej 
specjalizacji doszedł on do ta
kiej perfekcji, że obecnie na 
zawolanie dostaje torsji. Prze 
bywając caly d.zień w lóżlru, 
Koch urządza skryte spacery 
nocą. Oddziałowi kilkakJrotnie 
sposbrze~li Kocha chodzącego 
po celi. który wyglądał wtedy 
jak najbairdziej mrów i sil~ 

· , Sławomir OrlowUł 



..... ... ------------------------------------------------------"'!. 

P 
onieważ chcemy zaradzić wygodzie naszej i podda
nych naszych, abyśmy i my i oni łatwiej mogli prze
syldć listy do Italii oraz załatwiać inne ,ieszcz1.: s11ra-

wy, ustanawiamy poeztę lub Jako to nazywają „rozstawne 
konie" z Krakowa do Wenecji i lę pocztę chcemy mieć 
ezynną bezustannie. Aby zaś ona była dobrze Łarządzaną, 
ustanawiamy jej naczelnikiem szlachetnego Prospera 
Provana, urzędnika naszego krakowskiego. którego szla
chetność i prawość chan,kteru dobrze jest nam znana, 
<'hcemy, :ieby go wszyscy uważali i uznawali przełożonym 
tej poczty. Dajemy mu w t y m celu peln:>. władzę i gońców 
z końmi, aby mógł wykonać to wszystko, co do jego urzę-
du należy. My. zaś zobow · ązujcmy się do pok1·ycia wszel-
kich kosztów, związanych z tą instytucją. Sam zaś Prosper 
Provana jest obowiązany dochody z poczty zapisywać i do 
skarbu królewskiego wnosić oraz pnedkladać wykazy do
chodów · rozchodu. Aby mógł łatwiej i skuteczniej wyko
nywać 11ra.dzieło zwalniamy jego dom od wszelkich cięża-
rów i chcemy go mieć nie-iależnym. To 7-aś WS'Łystko na
szym poddanym w Królestwie, a zwlas"l:cza w K1·akowie 
ż~'jącym oznajmiamy poleca,iąc, aby to rozporządz~nie 
w całej pełni było w iyciu stosowane, aby nikt nie ważył 
się zgwałcić niniejszego nawet w drobne.i części dla na-
szej łaski. Na dowód czego podpisujemy własnoręcznie ten 
dlY'1mment: 

ZYGMUNT AUGUST 
Dano w Warszawie, 18 października 1558 r. 

Ordynacie l>QCZtową z 18 
października 1558 roku 
moźna by z pow<>d-reniem 

miś nazwa-cl „metryką urood-'.tc 
nia" Poo-z.ty Polskiej. ('.Al 

prawda uną.dzcnia po.c:it-0we 
i11tnialy już dufo wczeliniej, 
np. za czasów Bolesława 
Chr<łbrego, znana była insty
tucja ro'lstawuych koni z któ 
rych korzystali gońcy 'książę
cy, ale d<l·P'iero 'i.a Zygmunt.a 
Augusta powstaje po.crzl,a w 
całym tego słowa znaczeniu, 

W oficja h1ych relacj<Wh 
fakt zorganiwwania pomty 
tłumaczy się bujnym ro-zwo
jem życia gospodarczego i po
litycznego w Po-isee, a w 
zwią'l.!rn z tym koniecznością 
nawią-zanfa. bliskich st-oisun
ków z rodzina.mi pa.nującymi i 
sferami handlowYmj inlU"ch 
państw. 

Jak niemal ka.i.dej nowej 
inicjatywie, tak i zorgaoiz.o
waniu poczły t-OwarzyszylY 
wszakże i mniej znane, zaku
lisowe hist-0rie. Podaje się np„ 
że takim decydującym momen 
tern, który skłonił ostatecznie 
Zygmunta Augusta do powo
ł&nfa poo·dy była śmierć Bony 
w 155'7 r. Zygmunt uwikl~ł 
się bowiem w długi i klopoUi 
wy proce~ o 61>adek po niej, 
pl'OCes ktory wymagał stałego 
kontaktu z Włochami. 

T rz;cba przyznać, że Zy
A:munt- Augus~ dokona.I 
śv1-ietnego wyboru 11a sta 

ncm>isko poczmistna. Prosper 

400 
Provana, kr6lewsld dworza
nin, z pochodzenia Wloch, bar 
d?.O energicznie zabrał się d-o 
ctzieła. Już w krótkim czasie 
wyt~1czył oo ti·asę między 
Krakowem a Wenecją. Na je
go dobro można też zapisa.ć, 
iż nic poszedł Po najlatwie.i
mej drodze i nie związał się 
z rodem Taksisów, którzy w 
owych czasach utrzymywali 
niemal w całe.i Europie po
łączenia pocztowe. lec'l 7.de
cyd<łwał się założyć własne 
stacje. O slus-zności tego po
ciągnięcia świadczą zapiski 
współczesnych, którzy pod-
kreśla.Ii, że li@t wysłany 
poczią szla.chetneiro Provan:v. 
J)'l"Zcbywal dr1>gc: z Wiednia d<> 
Wenecji w ciągu 5 dni, zaś 
wysłany poczt.ą cesa.rską,, ai 
w 9 doi. 

• • • 
WLQCLQ 1 za ... 

e „.w 1859 r. po.stano~ono założyć w Lo<lzi pierwsze 
skrzynki pocztowe. W teJ sprawie Nacz.elnik Urzędu w 
S 'era<izu A. Kamińskl pisał do Zarządu Okr. .pocztowego 
Królestwa Polskiego: ,„ .. Urząd Poczt1>wy don<ll§i Za.r-Lą.do
wi Okręgowemu, że skrzynek do listów w m. Lod-ii nalc
za.łoby za.prowadzić :!, tj. jedną skrzynkę na początku 
miasta pomiędzy fa.bryką Ga)'era, a ulicą dochcdzącą <Io 
drogi idącej ku Ril'kicinom. drugą w rynku Nowego Mia
sta, obok ratus-i;a t.j. w samym środku miasta i w Rvnlrn 
Str.reg~ Miasta. gd-zie na.iwięcej jest skle)>ÓW sta.r-02~kon
n.vch i główne miejsce ich zamies-Lkainia ... " . 

e ... po powstaniu listopadowym w 1838 r. na rozkaz 
ca ra 'zbudowano między WarS'Zlłwą a Petersburgiem tele
gi:a.f semaforyczny. Car chciał bowiem otrzymywać jak
naiszybc iej wiado;nooci ze zbuntowanego kraju. Oepema 
składająca się z 45 znaków przebywa.la dTOgę 1000 km w 
clą.gu 22 minut. Z telegrafu ko:-z:ystala także nubliczn<:>«i' 
li tym, że każda z nadawanych, prywatnie depesz była 
:ici~le cenzurowana„. 

Wystarczy odchylić klapkę 
skrzynki, wrzucić do jej wnę
trza 116cik, aby po kilkunastu 
godzinach trafił do adresata. Ja 
ką drogę odbywa nasz lis t, 
przez Ile rąk przechodzi, nu 
htdzi w noc i w dzieli troszczy 
się, by cało I szybko dosz<ldł 

do miejsca przeznaczenia? 

Zielona „Warszawa" przystaje 
u krawężnika. Znany widok -
kierowca w.suwa w dno skrzyn 
ki metalową ramę worka. 
Charakterystyczny trzask i.„ 
załadowan - do work,a listy ru-

szaJą w drogę. 

Dokładny adres 
nie tylko przy
spiesza doręcze
nie przesylki, ale 
równjeż ułatwia 
pracę pocztow
con1, m. in. Józe-
fowi Durczyń-
skiemu, który 
obsługuje maszy
nę stemplującą 
listy. Prawidłowe 
naklejenie znacz 
ka (w prawym 
gl>rnym rogu ko
perty) umożliwia 
mu ostemplowa
nie v. ciągu go
dziny 4-0.000 li
stów. Gdyby 
czynność tę wy
konywać ręcznie 
udałoby się o
stemplować zale
dwie 600 listów. 

Ambulans nr 507 
K łeby pary i dymu zasnuwa

ły cały peron! pogłębiając 
jes•zcze szaros<. przedświtu. 

Krę<!ący się obok pociągu ludzie 
wydawali się jakimiś nieziemski 
mi zjawami - pękaci od wali
zek i tłum0<ków dźwigany ch w 
rękach lub na ramieniu. 

Uwaga! ostrzegaw czy o-
krzyk i dzwonienie kazały mi u
skoczyć na bok. Z szelestem gu 
mowych kół przemknał lrnlo 
mnie wózek naładowany· pakami 
i workami. 

„Uwaga, uwaga! Poeiąg osobo 
wy z Łodzi do Wrocławia odje
dzie za chwilę z toru 4 przy pe
ronie 2 ... 

Konduktorzy przebiegali 
wzdłuz wagcmów zatrzaskuJac 
drz.wi. Na przedzie, tam gdzie 
jarzyły się śVfiatła lokomotywy, 
błYS1'CZało zielone oko sematora. 

Tymczasem do wagonu poczto 

ITE 
P o Provanie prz;edsiębior

stwo pnechod'Xi kolejno 
· pOd za.rząd 'l'akslsa.. na
stępnie Piolra Mafona (mie.w.
czanina krakowskiego, który 
jak głoszą kroniki naraził 
t~'lko polskiego króla na 
wstyd. bo prowadził poczte 
na kredyt). aż wreszcie l)t"'1.e
l!<'Ma w ręce rodziny Monte
lupich (szlachty florenckiej), 
klóny zat-ząd'l.a,il\ nią. 1>rze6'l.10 
100 lat. PoC'Lta by la jednak w 
oma">ianym okres.ie przedsie
biorstwem prywatnym, dopif'
ro Stefan Batory w 1583 roku 
Pl"l.ywraca jej J>Ubliczny cha
rakter. Wraz z tym '-""Pf'«JWa
d-.:ono szereg innowacji: m. in 
rozkłady ja'l)()y J>OCZtY, takse 
(4 gr od listu be.:: ~lędu na 
odl eglość) itd. 

Z ważniejszych dat w hi
st-0irii p1>c-zty warto je~e 
za.pamięta.ć rok 1647, kiedy w 
Władysław IV ustanawia po
datek na utrzyma.nie poczty 
ora.z lat.a 1733-63, gdy poja
wia;ią się u nas pieczętlie, a I 
ob<Jk królewskiej, międzYUJ!.
r<Jdowe;j poczty dzhta,ją poc'l:ty 
miejskie · i wcjewód'likie. Na.i
p&wa.żni-ejsze zmiany zaszły je
dnak za pa,oowan.ia Stanisiła
wa Augusta. M. in. utwor-rono 
wówczas na głównych trak
t a-eh stacje pocztowe (np. w 
Lowiczu). wydano re!ntlamio 
o bezpieczeństwie podró:iy 
poC',r.tą. wprowadzono pierwo
wzór znaczków itp. 

PierwS'Ze d:vliżan.se poj.a,wi
tv się na polskich drogach 
w 1>-0Czątku XIX wieku. W 
ślad 'la nimi poka'l'.a.lv sic: tak
że pierw.su skrzynki na li
sty (drewniane). a w ui-r,ę
dach poozto'Wycb kasowniki z 
datą. 

W 1830 r. zbudo·wano pierw 
mą linię telegorafu sema.fo
rYL'Zllego między Warszawą. a 
Modlinem. a w 1881 r . zało
żono w Warszawie pierw&Ze 
telefony. 

W spaniałe rozwijająca siei 
za C'La.sów Stanisława. 
Augusta Poc"tta. Polska 

traci później zupełnie swą. 
autonomię i zosta.ie włączona 
do organizacji PoCZtowej istnie 
jącej w carskiej Rosji. 

Po J>ierwsze.i wo.inie świat.o 
we.i Poczta Polska oobudo
wuje i modernizuje swe urz:\ 
dzenia. Dalseyn> ciągiem tej 
działalności jest dzisicjma 
rcnbµdowana i dosto..wwana 
do wspókrresnyeh połrreb 
Pom:ta Pol.ska, która akurat w 
tym N)ku święci 400-lecie llW-tt 
10 pra.cowHei:0 i6tnie~ 

wego wrzucano ostatnie paczki 
i worki. 

- K raków jest? 
- Nie ma. Spóż.niony . 
- A · Rzeszów? 
- Nie pytaj tylko licz! ... 
- Dwie wartościowe, cztery 

worecz.ki , 7 listowych ... 
.-: Gotów! - konduktorzy poi:! 

n1esll w górę chorągiewki. 

W 
agon dr~nął, zakolyS>al się 
\ potoczył w ślad z.a resztą 

"kła<iu. Rzuciln n1m kil
ka razy na roz.jaz<iach , potem 
jednak jaik okiernnany koń 
wpadł w równy rytm, wystuku 
jąc kolami pociągową melod1ę. 

W pocztowym ambulansie czte 
rech mężczyzn s9rawnie segrego 
walo paczki i worki. 

- Jedna do Turku, dwie do 
Kalisza„. 

- De mamy poleconych? 
- Szykujcie Pabianice! 
Za oknem migały ostatnie do

my przedmieść Ło<lz,i. Dzielacz 
Antoni. Rzepa wyjmował z po
szczegolnych przegródek l'is ty t 
gazety, maii:azynler Andrzej Be
dnarek ukiadal przy drzwiach 
&tosl1k z paczek przeznacz~n ych 
do Pab i·a<ni" i okolicznych w si. 
pomocni·k Eugeniusz Druszcz za 
jał się pakowaniem worków. zaś 
kierownilt ambulans u Józef Olei 
nie-.-:ak zasiadł do „s-prawozdaw: 
... zości 11 • Na arkuszach odd a\v
czych \Vpisywal ilość 1 ja.kość 
poszczególnych przesyłek. 

- wartości.owe ~ 3, kartowa~ 
ne - 3, luzem - 4 ••• 

Zgrzyt hamulców zapowiadał 
stację . Przez otwarte drzwi wio
nął mroźny wiatr. 

- Szybko dawać, co macie z 
Pabianic !? 

- Raz, dwa, trzy ... - wrzur.a
no do wagonu nowe paczki i 
worki. 

- Podpiszcie odbiór! 
Zatrzaśnięto d1·zwl. Z pnyję

tych w Pabianicach przesyłek, 
d~ielacz wybierał według adre-
06w listy. Magazynier zaś i 
Drumcz S'Zykowali nową porcję 
dla Łasku. 

S ledziatem w kąciku, wciśnie 
ty między półki z listami I 
gazetami, obEerwując szybką 

I bezbłędną pracę tych c,.;tereeh. 
W1>rki, paczki, listy, polecone 
waai:oścLowe, listowe, z numera· I 
mi, nie karlx>wane: obce słowa 
padały ja·k jakieś szyfrowane, 
tajemnicze rozkazy. Tu nie bylo 
cza~:i na „podróżną" nudę. Oto 
Łasic, Zduńska Wola, Sieradz, 
Opatówek, Kalisz„. Stosy prze
syłek opuszczały wagon, nowi! 
stosy przybywały ... 

<;><i Sieradza na.stąpl!ł względny 
spokój . Można było zamienić pa 
re słów. 

- Widzi pan, tak to wygląda 
- podjął ·Rzepa. - Dziś, w Jed-
ną stronę Polski, jutro w drugą. 
Taki cygański żywot. 

- I zawsze taki ruch? 
- Ach, d'Ziś to by la j e6'ZCZC 

1!rajda. Soóźnił się póciaę z Kra 
kowa i Rzeszowa. Gdyby nie 
to, to mielibyśmy wagon zała
dowany po sam sufit. 

- Dwa dni temu, kiedy jecha 
le1n z Gdyni, to władowano 800 
paczek zagranicznych - same 
wory - wtrącił Bednarek. 

- A w ogóle - doda.ie kierow 
nik ambulansu - to najcic;źsze 
ambulanse idą n·a liniach w stro 
ne Rzeszowa. KrakO'wa . Gdyni I 
Lublina. Trzeba się tam dobrze 
napocić„. 

- A jakie macie bolączkl1' 
- Jedną najważnie,iszą - że-

by kolej nie uważała wa1mnów 
pocztowych za .. P iąte l<oło u 
\VOZU". Na porzadiku dzienny m 
są bowiem wyoadl<i · nieostrożne
go przetaczamia ambulansów. a 
niemal w każdej podróży mamy 
scysje z kierownikami l>OCia
gów. któ1·ych absolutnie nie ob
chodzi czy z<ląi.;vmy czy też nie, 
wyładować pocztę. 
- I co jeszcze? 

- żeby lud \'-ie d<ibrze act.reso-
wali i pakowsll. Proszę wba
czyć jak wygląda wage>n. Petn-0 
w nim mąki. poniewierają si~ 
jabl!ca itd. Urzedy pocztowe nie 
powi11ny przyj mować paczek za 
pakowanych tylko w papier i do 
tego p rzewiązal)ych papierowym 
sznurkiem. 

- A c=y zda.TzYł się panom 
jakiś hnmoryst~zny wypadek 
w pracy? 

- Tak. Kiedyś wyjęliśmy z 
naszej skrzynki listowej kOl])er
tę zaadresowaną : Do Pana Bo
ga w Niebie„. 

Mich&! Matusze
wski od 38 lat 
„bawi się" w zga 
duj -zgadulę. Od 
tylu lat bowiem 
rozwiązuje zagad
ki źle zaadreso
wanych listów. 
Trzeba być nie 
lada fachowcem, 
aby właściwie do 
ręczyć przesyłkę 
np. od pani Ka
tarzyny Dąbrow
skiej z Lądka
Zdroj u zaadreso
waną: Broni.sła-
wa Piotrowska 
Łód:t nr 150, 

m. 51. 

Za chwilę podnie~te się r~mię s~mafora. Na peronie 
„przedodjezdny" ruch. Obo'' wagonu pocztowego st•)A W Ó7-
ki naładowane paczl•ami ~ workami z przesyll<ami li> t 'lwynu. 
- Szybciej! Do odjazdu pozostało jeszcze 5 minut! 
Dla obsługi ambulansu pocztowego zaczynają się godzlnY' 
wytężonej I gorączkowej pracy. (Jeśli chcesz wiedzieć Ja-

kiej, przeczytaj zamieszczony obok report:i.t). 

• 
Listy dojechały d.o miejsca 
przeznaczenia. Specja.lne sa
mochody przewoilł Je w wor
kach do płacówkJ rozdzielczej, 
Tu przesyłki segreguje się we• 
dług dzielnic i ulic. W Łodzi 
pracę tę wykonuje m. In, pani 

Maria Iwanowska. 

I _wre_szt:ie ostatni .etap wę
drowk1 llstu - podroi: w tor

bie listo n o sza. 
Słyszysz pukanie do drzwi 

(najczęście; ołówkiem>: 
- Dzień dobry! Proszę, oto 
upragniony llscik od.„ ukocha

nego, 

Zdjęcia: L. OLEJNICZAK 
Tekst: JOT-ES zgrzyt hamulców pi-zerwał na 

S'l:ą rozm<l'Wę, poj eżtl.ża~iś.r_ny d'o I 
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Człowiek dalekiej 
. przyszłości 

Wiemy bard7..0 "Wiele o naszych prrod!ka,ch sprzed 100-teci i 1.000-leci Powieih:ia.ly n.am o nich za.bytki, kroniki, i wykopaliska. Z C'ZaSem dowiemy się jeszcze więcej. gdyż prace odkrywere cią,gle trwają, i staJe do sk.a.rbniey wiedzy o Nl'E\voju młowieka i w ogóle życia na ziemi przy-

Niewiele jedna.k wiemy o C'llł<rwieku blimej i dalsuj J)l"l.ymłości. Looz od czegóż wiizjoners~wo. oparie na. wYnikach badań z przeszł.oiśe:i i tera.źniejsrości.„ 

bywa.ją nowe sze-T..egóły. :.=_J 
Oto Francu.z; Jean Rostand - napisał książkę o człowieku z roku 2.000. Charles Darlton Darwin, wnuk wielkiego przy 

rodnika angielskie~ Charlesa Roberta Darwina, sięgnął j<E>.szcze dalej w przyszłość, 
gdyż w swej pracy u.siłuje 
przedstawić ludzkość po upły
w ie miliona lat. Profesor antropologii na Uniwerc;ytecie Pensylwania, dr Loren C. Eiseley, stara się odpowiedzieć na pytanie „f!Zy lud2lkośó 
zniknie z Ziemi? 

To prawda, że nikt z nas nie zdoła się przekonać Co z tych wizji się ziści (życie na
s?Je jest przecież takie krót
kie), woale jednak nie 7,a9zikodzl wiedzieć, jak uczeni wY
obra.ża.ją sobie człowieka i je
~ życie w nastlllP'llyeh wie
kach czy tysiącleL'iaeh, 

PLUSY I MINUSY 
ROZWOJU 

W~ oni (mowa O UC"LOnyoh anglos.askich i fran
cuskich) wyirażają pu.ekona
nie, :iie JUZ w niezadługo 
(7.a jakieś parę tysiącz-
ków lait) człowiek, w.sik:u-

ny mó:zig, Ale .• , ale 7..aglada wymarcia mu nie zagraża. 
Pod warunkiem jednak, re 
będzie mial pod stalą, baozną 
kontrolą środow:isko, w którym żyje. Olbrzymie dino
zaun.t.sy i im podobne stwory z okresu miocenu dlate~ wy
ginęły, ponieważ nie umiały 
przyst.osować się do nowych warunków, jakie wytworzyła 
przyroda. Człow:iek uniknie ich losu. ponieważ potrafi 
przyrodę podporządlrować oobie. 

KOBmTY 
ZAWLADNĄ SWIATEM 

S:i>r Arthur Keit'h dowodzi, 
że za jakieś 10.000 lat, a może znacznie później, lum 
k<l8ć (<>, nieba!) b4:dzje się 
składała. wyłą,cznie z os>Obni-ków płci żeńskiej. Bo 
według niego - kobiety i tak 
już w l'MWOju biologicznym 
wyprzedziły m~ o 'PÓ'" 
ważnie daugj l!!Zlnat czalSU. 

I mężczyźni. (ech., WQlalbym 
zamilczeć) w kobiecych spo
łeczeństwach w ogóle nie bę
dą potrz.ebni, ani nawet do 
pełnienia podobnych funkcji, jakie pelni.ą np. tirutnie w rojach ]:)821Czelich. Stanie się to 
możliwe dzięki zdobyczom nauki, 

Perspektywa, oo? 
A pa.n Rooderiok Seiden• berg posuwa swe przewidywa

nia jeS'Z<'llle dalej i powiada., 
że i kobiet.om grozi - (O>!l"Z'Y
wiśrie, po dalszych tysią.cleciaeh) - coś, co moitna by 

Jla.'ZWa„ przepoczwarzeniem 
na fst-0ty... bezpłciiYWe. 
$wiadomość i inteligencja za
nikną u nich kompletnie, a 
ich miejsoo zajm:e kierowana instynktem i wydookonaluna automatyzacja wszelkich full.k cji.., 

LUDZKOSC NIE ZAGiNIE 

Ludizkość nie zaginie dlatego, że zatrzymawszy w odpowiednim czasie swój rozwój biologiczny. za-czn;e n -
stępnie żyć jak n.ajbaroziej ekonomicznie. 

Najprawdopodobniej stało 
się to samo z mrówkami. 
Osiągnąwszy przed milionami lat swój punkt szozytowy w rozwoju, zatrzymały się na nim i <J•dtąd niezmiennie (bez wysilania mózgów) powtarzają 
różnorakie. lec:z ciągle te same funkcje wykwit ich dawnej inteligencji. Toć pr.ze
c:eż - jak zresztą potwięrtlza 
ją obserwacje - potrafią one illie t'-'lko budować O.'>ledla, .ale 
także uprawiać ziemię, pro
wadizi ć hodowlę, gasić po7...acy, 
organiz,ować mi grację, czy sta 
czać z przeciwn:lkami zażarte boje. A zawsze zbiorowo i z 
wrorowym lad€m. 

Jakżeż wdzięczny jestem matce - naturze, że urodzilem 
Eiię w czasaeh, w któr)"C'h 
mężczyźni są mężczyzn.ami, a kobiety kobietami! 

CZE-MO ND 

Hiezw~ hl~ mieszhanie~ 
B 
o 
R 
N 
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Liliowa mgła unosi się nad 
wilgotną ziemią. Przez gęstwi
nę lasu przedzierają się ludzie. Oho!• nich biegną psy. Męż.! czyzm są uzbrojeni w dzidy, 
łuki i zatrute strzały. Szczep dzikich Dajaków udaje się na 
łowy. 

Nie brak zwierzyny na Wyspie Borneo (najwil:kszej z wi-elkich Wysp Sun•d'l:kich). Lecz tego dnia polowanie ma cel zupełnie specjalny: chodzi o złowienie rzadkiego gatunku 
małpy - małpy, cierpiącej na 
kamicę. Plemię Dajaków słynie z umiejętności wyjmowania ka mieni nerkowych i pęcherzo... 

, 

wycb z trupów zabitych małp. 
A kamienie te są bardzo na \Vschodzie poszukiwane jako 
środek leczniczy i można sprze 
dać je na wagf) złota. 

Powoli myśliwi zbliżają się do jeziora Hulu. Jezioro to nie figuruje na żadnej mapie, n:ic widziano go z żadnego samo.lotu. Widocznie iednak istnieje, skoro tubylcy nadali mu nazwe. W te.i okolicy ma od
być się polowanie. 

Nagle ciszę poranku przcry-

B 
o 
R 
N 
E 
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postać ginie we mgle poranku. 
Przerażeni wojownicy ze szczepu Dajaków uciekają w 

głąb puszczy, ku rzece. W po
płochu wsiadają na swoje pirogi i . wiosłują ze wszystkich sil, byle jak najprędzej dostać 
się do rodzinnej wioski, zbud'lwanej na palach nad brzegiem rzeki Kayau. Tuta.i dopiero u
s11ckajają sie na tyle, aby opo
wiedzieć o straszliwym niebe;r.
pieczcństwie, którego cudem 
unikn~li. 

Chooid pusz

tek coraz wYgodn:iejszego ży
cia, osiągnie większe ni:ż dziś rozmiary, lecz będzie Jl(J&iadal nogi i ręce znacznie krótsze i Słabsze n&Samprzód zanikną mu palce u nóg, a potem u rąk - (ładne to nie będzie, ale trudno). 
Zęby mądrości p~taną wy
rastać - (niewielka strefa). Reszta uzębienia będzie się 
stawała ooraz mniejsza i si.ab sza - (o, to już znacznie gorzej) . Zaniknie również wyro.stek robaczkowy - (sZC?,ęś
liwi nasi na&tępcy). Kręgooi'Up 
wyeliminuje z okolic lędzwi oo najmniej dwa kręgi kostne - (<>.statecznie nic nie szkodzi). Wzrok i słuch mocno 
o.słabną - (to istotnie diabel
ny minus). Natomia.st cza.szka i mózg znaczn'.e zwiększą EJWe rozmiary, a system n€rwowy 
będzie coraz doskonalszy -
(iak, tego naprawdę moona 
pozazdro.ścić naszym pra-pra
następcom następców). 

Odkrycie Nowego Swiata 
cza, otaczająca 
"'i-.ke Dn.ja
ków je.st w!eJ!ka 
i gęsta, n-01\vlny 
pr:Denikaj ąi pl""Az 
nią z na•dzwY
czajną, ezybkcś
eią. Wkrótoo 
wiMtorność o 

strllJSZlhvym 
stworze ooci<era 
na wybrreźe, 
nazajutrz zna
na jest już na 
Ja.wie i radio 
pr:reka:ruje ją 
a.gen.cJ:mi Jnf-OT
macyjnym cał·e 
go świata: A CO W POZNIE.JSZYM 

JESZCZE OKRESIE? 

Człow:iek w pO'równaniu z 
innymi istotami, zamieszkują
cymi glob ziemski, jest - jak 
powiadają uczeni - i.stotą bar dzo młodą. Od pram;lowiek.a. tzw. pltbecantbropa dzieli go zaledwie pół millona lat, Podc-zas gdy i:a przykład ta.kie mrówki liczą SO<bie już dobre 
60 milionów lat istnienia. 

Prof. Ei.seley dzieli żywe organizmy na dwie za~adnioze kategor'e: wyspecjalizowane i nie wyspecjalizowane. Pierwsze to te, które po stosunkowo 
niedługim okresie czasu wy
mierają kom„'etnie, drugle 
zaś - które potrafią trwać 
dziesiątki czy setki milionów lat. 

Człowiek - powiada prof. E!.s.eley - należy, niestety, do 
tej pierwszej kategorii, świad I czy o tym choćby jego ogrom 

Santa Marla 

Jest druga godzina w nocy. Na gla.dkiej, jak lustro tafli Oceanu Atlantyckiego pły
ną bezszelestnie, skąpame w srebrnym blasku ksir~życa, trzy statki. „Sainta Maria", „Pinta" i „Nina'. Wyczerpanych do 
najwyższego stopnia marynarzy trawi gorączka oczekiwania. Nikt z :.r.ałogi nie śpi. Tym razem nie ma wątpliwości; powietrze przepojone jest upragnionym od trzydziestu siedmiu dni zapachem lądu; prz.epojoine 

• • Siła przyzwycza1en1a 
Co znaczy !!iła przyzwyczajenia, wykazały doświadczenia przeprowadzone na zwierzętach. A oto niektóre z nich: 
Ryby żyły szereg miesięcy w akwarium. Pewnego dnia wpuszczono je do stawu. Stwierdzono, że kręc„ się w miejscu. Ryby zachowywały się tak, jak gdyby w dalszym ciągu tkwity między szklanymi ścianami akwarium. 
Drapieżne zwlenęta, zamknięte w klatkach o powierzchni kllkunastu metrów kwadratowych, chodząc stawiają łapy zawsze w to samo miejsce tak, że po pewnym czasie w podłodze powstają 

wyżłobienia. 
Intercsu,Jące doświadczenie przeprowadzono w ZOO paryskim. Do klatki pantery. wsadzono zająca, osłaniając go przed drapieżnikiem grubymi szybami z mocnego szkła. Pantera rzuci-

ła się natychmiast na zająca i potłukła sobie łeb o szkło. Spróbowała Jeszcze parę razy, po czym przestala się Interesować szarakiem. 
Kiedy ńastępnłe szyby usunię to, pantera zachowywała sję tak, jak gdyby zająca wcale w klatce nic było. 

W Innym zwlerzyflcu, podobne doświadczenie przeprowadzono z jaguarem. Również I tu drapieżnik u~lłował początkowo rozerwać zająca, gdy zaś mu się to nie udało, zrezygnował z daremnych usiłowań I położył się spokojnie w kącie klatki. 
Zając, po usunięciu szyby zbll

żvł się do jaguara, obwąchał go t - ułożył się mlęd7.Y łapami drapieżnika do snu. Od tej chwili zwierzęta tyły jakoby w najlepszej zgodzie. 

l-ł. ._, 
4 DZIENNIK ŁóQZiq µr, _ ~~ (3704> I 

je!Jt aromatem podz.wrotniko
wy:h lasów. 

Nagle przeszywa nocną ciszę 
wystrzał armat.ni, - zn!llk umowny. Siedzący na ma&cie ma.rynarL Pedro Triana ujrwl ląd Naweg-0 $wiata. Już nikt nie myśli o strachu i ciernieniach m~nionych dni. Ka.żdy praf(nie jak nai,zybciej sta111ąć na lądzie, dotlmąć st.opą twardei zierni. Nowy zanal ogarnia zało~ę. Żołnierze czyszczą broń, marynarze naµraiwiają odzież. 

Admkal Kolumb, byly tkacz z Genui. V1rpatruje się ba-ctawczo w ciemny brzeg; marzy -i wydaje mu się. że już widT.i buddyjskie pag·cx:ly, a obok na brzf>gu niezliczone statki hisz
pflńskie, załadowane rajskim ziarnem (piepr:0 m) i innymi 
wonnościami. Uważa f.ę noc z 11 na 12 p~,ździernika i492 roku za wstep do swe1to nowego żyria, pełnego majątku I sław:v. Nie przewi<lu.ie, że połączenie Europy z dalekim lądem jest końcem jego miR.fl dziejowe.i. 
Odtąd przeżywać bęclzie nieprzerwany łańC'uch niep01Wo
dzl'>ń i klęsk. Klęska nawiedzi 
także mieszkańców ookrytych 
ląd&w. 

Przy wscho.dzie sł<>ńca wp~n
wadza K<>lumb przedstarwi cieli chrLeścijańskiej Europy do kraju niewyczerpalllych skarbów i cudów. do Tndii: tak 

sądził i w to wierzył aż do 
śmierci. 

Admiral rozdaje bez:wad.<>
ściowe upomin.ki. Sz.częśliwi po siadacze dzwoneczków przy;vią 
zują je do swoich prostych wlo sów i potrząsają głową, upaja
jąc się ich dźwiękiem. Nagie, 
kształtne lmbiety zalotnic okrę cają wokół szyi s~nury różm-okolorowych paciork&w. Wtem spO<Strr~l\,ią miai!"yn.a.rre, że niektórzy Indianie mają przecia,g
nięte przez nos cienkie ?ałeczk\ ze złota. Od tej chwili rozpocznie się tragedia czerwono
skórych. 

Białe istoty opanCYWUje gocąaz ka złota. lecz po.<;7-U~ciwania 
żólte"o metalu nie dflly rezultatu.~ Nie znaleziono bogatych 
pokładów złota. ani srebra: zna leziono jednak inteligentnego niewolnika, który stanie się po szukiwanym przedmiotem handlu. Kobiety znajdą natomiast przymusowe miejsce w haremach mairynarzy. 

S erdeczność Indian d:la bia 
łych znika szybko, prze
k.o;ztałca się w n:'ena-

wiść . .Już w pierwszych dniach stycznia 1493 roku padają pierwsi tubylcy w walce z bia
łymi. Krwi te.I miało popłynąć jes7,cze bardzo dnżo w ramach zaszczepiania kultury i cywilizacji białych bogów„. 

z. R. 

wa przeraźliwy okrzyk. Z twa
rzą wykrzywioną prze3trachem Jeden 7 Dajaków wskazuje na brzeg jeziora, &'dzie majaczy po 
stać ludzka ponadnaturalne.J 
wysokości, n wielkim, sterczącym nosie. Ciało postaci pokr:vte .iest rudym owłosieniem. Na 
wyciągniętych ramionach dźwi ga nieżywe małe małpki. Trwa ro jedną chwilę. Tajemnicza 

„Myśliwi wi
w'.eili. na brzegu 
Je-xiora Hulu, 
w samym cen-
trum wylS!ll'Y 
&rnoo, mit()-
wieka o W?JroŚ
cie około 6 me
trów. Wiefokrot 
DJie W\51P'(mtruia
no już 0 istnie 
niu olbrzym.ów 
w mało zba.cl·a
nych pusa;czach 
B6'rneo". 

Po „Yeti", 
strasz.liwym 

czl-0wieku śnie
gów, D<>wY 
olbrzy:nl \Vkra
cza do współ
cze.sne,j mi tol-o

gii. Nie ma jeszcize nazwy, na 
razie mówi si~ o nim ,ja.ko o „Qgromnym c-zl<l'\'111-eku lasów". 
Być mo2:e, lż tym olbrzymem jest po prostu małpa, należ9,ca do rzadkiego gatunku „nosaczy'', która rze·czywiście z budowy swej nadzwyczaj przypomina człowieka. A strach i fan tazja dodacy parę metrów do jej wzrostu„. 

Admirał I dwa.f pozostali ka-pitanowie oraz notariusz kró- 11mm11111111m1rn11 mtl!!fHMft lewski wsiadają do s11alupy i 
11 1111111111111111111111

,
1 11111

1 dobijają do brzegu. Kolumb u-brany w miedzianą kolczugę i 
wspaniały purpurowy płaszcz, trzyrha w ręku flagę Kastylii . 
Wylądowawszy oświadcza uro
czyście, że w imieniu króla I królowe.f obejmuje wyspę w „prawne" posiadanie I daje jej 
nazwę San-Salvador. 

Mafia działa iiililhililllilillllilllllilllliłllll 

1ilili\111łlilllilliii1lliiillll I 

M ieszikańcy „Indii" obserwu
ją przybyszów zza drzew. 
Przyjazne gesty Kolumba szybko rozprą.:;zaią obawy tubylców. f>awoli zbliżają się do 

biał<>licych bogów. Tubylcy są 
zupełnie nadzy, zarówno męż
czyźni, jak. kobiety. Wszyscy są 
pięknie zbudowani. Ciala mie
ają s_ie ~~~il ~ QJ:azem. 

Od wieków wisi nad sło
neczną Sycylią, jak wielka gradowa chmura, stiraeh, Jl'l"Zed mafią. Ban•dyci działa
jący w mafii byli długi czas fa.ktycznymi władcaimi wyspy, 
terl'O>IYLUją.o Judn-06ć. 0.st.atnio 
znów nastą.piła niepo.lt<>Jl\ca aktywizacja. mafii, tym ra:zem 
n.ie *Ylko na Sycylli, aile i na kontyneneie - we Włoszech. 
Społeczeństwo włookie jest 
poważnie zani-ep<>kojO!Jle wzro
st~m li-c'Zby morderstw, ~ perstwa i ma.ntażu. 

Wiele dzienników prznmsz-
~ ~ W.ci ~aJ~neJ 

OJ>Ri prowadzą za Atlantyk, gd'7Je w USA przebywa kilku 
ważniejsrLych przywódców sy
cylijskich bandytów. 

Centralni\ l!iied'Zibą malli jest miasteczko Carloone, 80 kilometrów od Pa.lenno, stolicy wysipy, W mi&«teczku tym 
rurszałala się 06\tatnli<> t-llw. „ we-ndetta." (e<r;yli wzajemme 
mordowanie .się bandytów), bę 
dĄCa ja.kimś nie wyjaśnJ<>nym 
J)T7A!'Z poltcję aktem -zemsty. 
Zginęło jut w ła,ienmiezych 
okoliC'Zllościa.oh 18 ooób. Wal
k~ z m.a.fią utrudttla fakt, że 
P.O~Ją ~~ .~~ po ~tu l>l'Z1.'" 

stąpić do energl=iejmego 
śledztwa. gdyt mafia nie oofa 
się przed żadnym mor-
derstwem. Ludn11ść Sycylii. mimo że terroryzowana pnez 
man~. 7.ach&WJI,ie jakiś bar
barzyński patri>0·tynn, jak to 
określa się w Rzymie, i nie chce pomóc właid7'0Ill w tro
pieniu przestępców. 

Sycylia bi.je wi~e w dalszym 
clą.gu wątipliwy rekord naJ
·wiekszeJ ilc6ei mordersit\v na 
świecie i najmnileJIS!Zej idl 
wyk.rywałności. 
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Kiedy naJ:'le zmarł Je• 
den z najbogatszych I 
najenergiczniejszych lu· 
dzi Ameryki, Mike 

E. FISHER 

Czas jest najlepszym le· 
ltarzem I leczy najdo· 
tkliwsze rany, ale.„ \'V 

tym wypadku nie miał 

E. TAYLOR 

z / pacjentką wiele klo· 
;iótu. Już kitka razy de 
:mentowano plotki na 
temat ptękne.1 Liz i 
śpiewaka Edd•~ Fishe· 
ra. Dziś JUi: nikt nie 

wierzy tym dementi, a 
całe Hollywood aż hu· 
czy z oburzenia z po
wodu rontansu teJ pary, 
którego ofiarą jest żona 
Fishera, lubiana gwlaz· 
ka hollywoodzka, t>eb· 
bie Reynolds (na fot. 
bohaterowie skandalu). 

m. k. 
• * • 

Hodowcom trzody chle 
wnej na Zachodzie u· 
dało się wyhodować 
świnie o „liniach opły· 
wowych", posiadające o 
dwa żebra więcej niz 
normalnie. z Meksyku 
do11oszą obecnie, że w 
najbliższym czasie bę· 
dzie możliwa hodowla.„ 
kur bez skrzydeł; za to 
znacznie bardziej umięś 
nionyc11. Ze nie jest to 
dziennikarslta kaczka, 
gwarantują eksperci od 
spraw hodowll drobiu, 
lttórzy w liczbie ok. 
3,000 - z przeszło łO kra 
jów - zebrali się ostat 

nlo na kongresie w Mek 
syku. 

* :/o • 
Mrs suzanne Wllllams 

kierowniczka kobiecego 
obozu treningowego, zor 
ganl.zowanego w mleJ· 
scowoścl St. :Albans, w 
Anglii w związku z 
przygotowaniami do ml· 
strzostw lekkoatletycz· 
nych Imperium BrytyJ· 
skiego, poleciła otoczyć 
teren obozu ogrodze· 
niem wysokości 2,10 m. 
Powód: brytyjski rekord 
w skoku wzwyż męż· 
czyzn wynosi 1,98 m, 

* :Jt. * Amerykanie, państwo 
Readdy, zapragnęli od· 
być wraz z nowonarodzo 
uym dzlecldem podróż 
auto-st.opem. Pewien 
właściciel samochodu 
:egodzlł się zabrać całą 
t~ójkę. Pl' przejechaniu 
so km wóz zatrzymał 
~lę. z niemowlęciem na 
t•ęku wysiadł z niego 
kierowca państwo 
lteaddy pojechali dalej. 
Auto t.ak przypadło do 
gustu 20-Jetniej matce, 
że.- zaproponowała w 
zamian za nie własne 
<lzieeko. Chociaż właści 
ciel auta zgodził się na 
tę osobliwą zamianę, 
transakcja nte znalazła 
U?.na.nia w oczach władz, 
a nndróż państwa Read· 
dy 'lakońy.:zyła się na 
posterunku policji ame 
rykańskieJ. 

Meteor 
który rozbił 
220 mln ton 
skały 

Jednym z naJwtękseych od· 
łamków wielkich światów mJ.ę
llzyg-wtezdnych Jest meteor, Ja
ki spadł w Ameryce Półn. w sta
nie Arizona. 

Grobem ructeoru stał się ol· 
brzyml krater, którego głębn· 
kość wynosi 180 m. Stoki Jego 
zbiegają się do wnętrza nader 
stromo. Wa.pienne ściany nakra
piane są ciemno-rudymi ślada· 
ml żela'l:a. Znalezione w kraterze 
ułamki wyka:wJą w swym skła
dzie 94 proc. żelaza, zaś pozo
stałe I proc. stanowią nikiel, 
węgiel, fosfor, kobalt I siarka. 

Obwód krateru wynosi 5 km. 
Brzegi I zewnętrzne jego stoki 
pokryte są odłamk~.mi plaskow· 
ca i waplenia, które na skutek 
silnego zderzenia z meteorem zo· 
stały wyrz..icont z głębi krateru 
aż na bne-;. Obliczono, że ude
rzenie meteoru rozbiło ok. 220 
milionów ton sl<aly. Na pl'Ze· 
strzeni ok. 8 km znajdnj4 się 
Uczn~ cząstki telaza, pochod7.ą· 
ce z rozpryśniętego odłamka 
wszechświata. 

(L,) 

Hałas skraca życie ••• 
D o szpitala w Kochanówce 

i>rzywieaiono 11-letnd.ego 
. ch'l<Jv-ca Je1-zego L. Nie 

mówił, n~e PI'ZYJm()<Wał po· 
karmów 7m.ajd()<Wal 1>ię w 
sta.nie kompletnej apatii. 
Cóż było teg-o przyerzynf\'f 
Okazalo .s:ię, że objawy te 
wystąpiJy u chlOoPca • po raz 
pierwszy, kiedy znajd•o•wal 
się n.a. koloniach. W .czasie 
zabawy jeden z chłopców do· 
kuczył .Jurkowi. Dowiedzia
wszy się o tym ojciec .Jerze
go w jego obecności skarcił 
kolegę. I wtedy Jurecwk 7~i· 
clwTO\val po rarz pierw.szy. 
Którego5 dnia i>D przyjeMzie 
do L<J.d:z,i znów u.słyszał 
krzyk ojca. Choroba powróci
ła. Trzeba było całej ku,racji 
w szp•italu, m. in. sl-05o·wania 
na.rk<1·anaJi-zy, aby chłopiec 
powrócił d-o zdrowia. 

Szpital ten miał osta.tnio 

Najszybsze 
1 zdjęcie 

W U~A sfotografowano proe~s 
„wybuchu" druci)(a (patrz -
zd,łęcte) o grubości 0,025 mm pod 
<lzlałanlem wyładowania elek· 
trycznego o ogromnej 5il!l• J~st 
to najszybsze zdjęcie w swiec1e; 
dokonano go w s;1,ooo.ooo.ooo u
łamlta selmndy. 

Fotografie zostały zrobione w 
odstępie 20, 30 I 40 miliardowych 
części sekundy po wyładowa11lu. 

(gr) 

KRZYZOW~A 

POZIOMO: ~ St:>„ h<>z7<'ń- f .sądne stooowne w danej 
&twa. 7. Ryba. 10. Kupidynek. chwili postępowanie. 19. Okrzyk 
11. W gra11~·1ty0c 'ą "„ .< .. ,.

1
publ'cznośct na koncercie. 20. 

\I._' dawnej P<>!Eo.-:- w od;irz, pM.- Prrest~zeń d<'stępna oku z ja
n;ej oracz. Ui. W;ą~~c si<: z p:c- kie;;oo punktu. 22. Eg1.pski b6J 
oem. 16. ~ść domu. 18. Roz.- is!ońca, ~3, ~!ii):>, eg~, 11ft 

równie~ i ta.kiego pacjenta. 
który loompletnie za.łam.aj tidę 
psychiczruie na skutek bałaś• 
liwego otoczeinia w nowym 
mieszkaniu. Chociaż mit>Sllka
nie to posiadało wygody, by
ło duże i slonew;ne, błagal o 
prlie1>rowadze.nie go do .s.tarl•
go, o wiele gorS"Zego miesz
ka.nda, zna.j-dując:.ego sie jed
nak w spokojnej dzlelnky 
t>O'Z4l. miastem. 

C i&Za lECZ.y - znana ro 
praiwda. Spokój j€151t b<•l 
samem dla oalego .i· 

stroju. Prz.eciwi:nie hal.as _., 
atakuje nasz sy.sitE>.m n€['W()

wy. Sz.cz.iegó1nie wrażliwi na 
hala.s .są chorzy. Przesuwane 
stoliki w salach' 52.pó.ta!Jnych, 
skrzypiące si>rężyny w łóż
kach, odglOI<> kro'.~ów na kory· 
ta rz.a eh czy !Pf'Z€jeżdżiaj ące 
tramwaje za okinamd., ba.rdll>I> 
drażnią choregp. Denerwują 
go niejedil:l.Ol{JI"Otnie nawet 
~'l.iezbyt g1'oś.ne dźwięki ply
nąoe z głośnika radlowego 
zafa1.stale<waneg;o w sali. Totez 
ob.slll.ga 811\PLtalna pow'i1n111a 
starać &ię jak najbardZiej 
ehmil!loO<Wać takie hałasy. 

Stale dz.ialanie hałasu wy
'11.-oluje nieziwykle 6:7.kodli·we 
zmiai!ly w orgamz..tnie ludi:~ 
kim. Długotrwały hałas po
trafi. po<lobn.ie zresztą jak 
jeclmJOra.:rowy bairdzo silinY 
dźwięk, nip. wYbUch bombv 
czy grzm'°'t. sp.rywod<l'lvać przy 
tę;piooie ~1uchu. Halas jest 

Część piaisiekL ~ Swięta księ
ga islamu.~ Odlam lodu., ply 
wający n.a rzeoe· 27. Czlow:ek 
bezkrytycznie w1elb1ący pozory. 
~ Miano, imię. 31. Siekiera o 
dwóch ootr2'4ch. 33. Termin spi
rytystyczny. ~ Niedopalony 
kawałek świecy. 37. Znana je.st 
z z1elonego wzgórza. 3a. Wyko
nywać pl.a.stycznie pewne przed
mioty z wosku, gipsu, metalu 
(np. dzwony). 39. Dr.z.ewo liścia
&te. 

PIONOWO: ~ Tyran dawnej 
Rosji. 2. Może być zębowa, mo
że być używana do zdobienia i 
malowania różnych przedmio
tów np. twego kredensu. 3. Li
lia nilowa. 4. Kraj w Azji. 5. 
Skrót podziemnej organizacji w 
czasie II Wojny Swiatowej. 6. 
Toc:renie s'ę. 7. Krzew l'QSlllący 
nad Morzem Sródziemnym (ko
r:reń i liście używane są w far
blar.9twie i garbarstwie). 8. Ga
tunek śledzia. 9. Koronkowa, 
b1ała lub czarna peleryn.ka, no
szona przez Hiszpanki. 12. Wo-
da stale płynąca. 14. Drrewol 
liściaste .. 17 .• Kraj n.a Bli~kim 
Wschodz:e. 19. Gatunek pa,p:eru. 
)e Zmarły śmier<;ią niezwyklą. 
23. Katedra prawo.sławna. 24. 
,Te<hJa z dziewięciu Muz - ople 
kunka astronomii. 25. Grzeba~ 
w ziemi, ryć. 26. W fizyoe ener
gia wypromietriowana prziez 
atom lub drobinę. 28. Część cia
ła .3-0 Potrawa mięsna lub ga
łązka o owocach szlaeohetny>Ch 
w.szczep'on.a w dziczkę. 32. 
Przyrząd g'mnast:vc·zny. 34. Rze
ka w PoJ.s.ce,. as. Litera io.u.et1<iz me. . . -

' ' I" I 

! • " ~ 

również sprawcą nadciśnie
nia. a nadciśn.iein.ie jak wia
domo, skiraoa życie. Nad
m:erny hałas prowadzi. 1S12JCZe
gól.nie u lu<l:z:i wYoze.rp<:mych. 
oo schorzeń systemu ner-n<r 
wegQ, objarw~ających .-:;ie cz.:;
stymi bólami growy, z,wii;k· 
sroną pobudl1wośC'ią itµ. 
S=gólnie S2lk00liwy j€st ha 
łas 'Przerywający czlowiek('Wi 
S€'Il. Kto wie czy nie lepsze 
były w zwiąrnku. z tym da'Wll.e 
!:rudziki, które przerywały oon 
milą melodią? 

O staitnio ·w Pooznanqou po· 
ws.tal Komitet do Walki 
z Ha!.a.soem. W spó]Jpra • 

cuje z nim wielJU nauko<w· 
ców. lekarzy, f:i:zyków. kon
struktOl!"Ów. Na wars.z.tacie 
KomiJteitu zmajd uje s : ę sporo· 
dezyderatów. mających na ce. 
tu elimill'lO'Wanie hałasu z żv· 
c:ia mdasta. 
Lódź jest m:Lastem na oew

no me ITll!l.iej hałaśliwym od 
Poi.in.ani.a. I lód1lki Kom!tet 
do Waliki z Hal.asem ITl!łałby 
wiec duże pole oo poipJSIU. 
Rozmawiałam na ten temat 

m. iil'l.. z doc. dr .Józefem Bor
sukiem i .psychiatrą dr Hele· 
ną Siuclmdńisiką. P'opa'!"li tG 
myśl i wyrazili chęć ·w15ipól
p.racy w takim lromitec:e. 
~yby powstał on w naszym 
mie&cie. 

W komitecie po'l'."iami zna
leźć się rÓW!n.iez urbaniści i 
archiotekci oraz lekarze róż
nych specjallllośd. Cho<lza b<>
W1em przede wszy,<iotkim o tQ. 
aby l:rudyn.ki mieszkalne sz-o:
taie. Sll:koły i ucre1nie odg!·o. 
d.:i.:ić od halaśliwych obiektów 
p.·xemy.sl:owych czy sporto
wych. 

P.raktyka :!:)"Cda codzlenne.!lo 
w~·kliłzuje. że na.wierzchrni<l 
stosunkowo ,,cichą" jest asf~lt 
na pokladzle żwirowym. T>J· 
kich ulic powhn.no być w·ęc 
w mieście jak na}więcei. 
Chodil.iloby też o st-0..:"00·wan'e 
przy budowie nowych blo
ków mieszkalnych materia· 
łów izolacyjnych n,p. p!an<.1-
betoo.u między ściankamd. 
plyt J>llśni~h między stro
pami. oraz urządl2'J€ń pochła
niających d:bw:ięlti p!!"Zy ok· 
nach. S:Lczególnie nal.Pi'.aloby 
zwracać urwagę na wprowa· 
d:zeruie takiej :ilrolac.ii przy 
budowie nowych obiektów 
~ta1nych. Jak dotych<:'Z-3.S 
niestety rzadko kiedy o tym 
s'.Q pamięta. . 

Nauka przyrzeka, że w me
d:.lekiej przyszłości do walki 
z hałasem użyte będą spe
cjalne gliOOn·iki elim.i11ująoe_ ~·l / 
zu1pclnie. Do tego czaoo Jed· 
nak trzeba przy pomocy d<>
stę:pinyc:h środków s.ta~ać się 
pomniejmać hałasy m~asł~. 

WACLAWA KASPRZAK 

Bea: słów 

Obecna moda, nie ty'!Jko w 
stroju, ale ró\V1lież 1 fryzurze 
opiera się na modzie z okresu 
dyroktorlatu i cesarstwa. A 
więc: rozbudowana góra tryzu-

ry, często podtrzymywana prze
paską nad czo;e.m z przodu i . z 
tylu. Krótkie włosy swobodnie 
opadające na twarz. Fryzua-a batr 
dw kobieca I mlo<la. 

Kolos 
z 

żel
beto-

nu 
Medl<>llln nie

p.1Jstn:eżerrie wy 
rasta na Nowy 
Jork ,,starego 
Ś\\'iata.H. 

.Jeden po dru 
gim wzn<Jszą siQ 
drapac-.:e chmur, 
upooabniają.oo to 
mia.st-O do zao
ceanlcznego gi
ganta.. 

Ten strzelisty 
wieżowiec zbu
dowany w cią
gu ost.atnich 
dwooh lal. gó
ruje nad wiszy

stkimi poo:c.sta
lymi. Przewyż
sza 011 nawet 
slynnl\ koloń
ski\ katedrę i 
uważany jest za. 
n.a.jwyż,.<;"Zą żel
betcnow11. hu· 
d<YWlę Europy. 

Olbr?Jm ten, 
st.a.no\\i:icy !t.am 
w sobie mia
steczk<>. !l'T2ezna 
c-'.,ODY jest na 
biurowiec. Zo
stał on WYJl'OoSa
żony w tysiąc 
telefonów i au
tomatyczną 11~-i 
tę, która bez li
ston<>ma nn
dziela. dziennie 
11 tys. listów 
druków. 

--- TYNFA 
WAR.T 

Pr::eżulem d-:isia.I straszni1 
k'1.~:ma1 - opowiada 'Kou:alski 
~woim kde11om biuro1o;~;n. -
Snilo mi sie, że po ro:bi~'11 
~tatku znalazłem sit: na b.0 ;;

ludne; w11spie z Mn.rihm 1"1'Jn
ro1: i Ava Gardner. 

- I t'IJ to na:!Ju;asz koszma
rem? - zdziwili się lcoied:y. 

Niestetu, we -'nie ja '!:J'!r 
lem Bri17itte Bardot! 

* * * 

Jede, z clllopców pou;ic>d:i·i'. 
że ;est cm :z.u.pelnie podobnu 
do tatusia! 

- No i co mu odpou;iedzia· 
ld? 

- Co mo17lem mu. odpow1r
d:ieć? Jest o u:ieic u;ięlcszu 
i silniciszu ode mnie! 

* * * - J..'o, Adasiu. zgru'.nij co b1/1n 
zrobił 17dubuś mi teraz 1>owie· 
d:·ia/. że chętnia chodzisz do 
szlcolu? 

Rzecz dziele sie w Amerwe. - Dalln1ś mi wucisTc tatu-
- f"anie wlad:o - ?PO/a o· siu, pon1ewa.:: nie lubisz, 1'1<J· 

burzanu szofer do polic,innt"I, du sie ciebie oklamuje. 
kt6r11 svis1ije mu protokri /. - * • * 
Jestem :upelnie w pof"zqd'c·1. - Wiesz, jestem w wielkim 
lHialem pierwszeństwo pr~e- kłopocie - mówi pani L. do 
jazdu. kied11 ten czlowiek u.·11- swej vrzJ1iaciólki. - Kasia kori 
Jechal z boczne; t1liC1J i zdc· czu I7 lat i moim obou;iq:-
rz11l się ze mną. A ;ednCole kiem ięst pomó1cić z nią o-
pan chce ukarad nie jeoo. a twarcie o pcwn11ch spraw:icll, 
mnie! ale nie wiem jak zacząć. 

- Bo ?Jan jest wtnnu - ~·d- - Zmob!lizui sui mo.1a dro-
r>owi1od.a spokojnie policjant, na - radzi przuj(l.cióllca. - Je• 
spisując nadal protokól. żef; 1ei nie za.~=achuje.~z. to sie 

- Ale dtaczeoo ia? ośmieszysz. Udawaj, że wiesz 
- Droył panie - wyjaśnił wszustko -równie dobrze j4k; 

policjant -· burmistrz teoo mia 011a. 
~teczka iest ojcem czlouneka, • • • 
z którum sie pan zderzul. brat „Prosze wiec renulamie u-
jeo11 iest moim bezpośrednim ż11wa<l przeptsanuch lekarstw" 
zWir!rzchnikiem. a ponadto ka· - radzi lelcarz pcu:jentowi. -
cham sie w jego siostrze! „Ale ieśłi pan chce wyzdro-

(j. k.) wieć, prosze przede wsz11stkłm 
• • • zaprzestać QT11 na sa.ksoft:r-

Chlopczuk wraca ze szk?1.11 nie". Pcu:ient wuchod.zi. Zii
z niezwukle za.fra.sC>Wana mi- intruoC>Wana pielęgniarka "lł• 
1l'l. Putuje lekarza: „Co mil 

- Co sir. stalo. kochanie? - wspólnego S·aksofon z 1t>go 
rn1ta niespokojna matka. - zdrowiem?". - „Z jego zdro-
Czu nie umialeś lekcji? wiem absolutnie nic. a.le tell 

- Nie, lekcje umialem - o-i partacz jest moim sąsiadem", 
,...JIOW.iada sun"- Ale wiesz cv? m • .._ 

\MI.Q'NI&-ł.(>DZIU M._jU....a'l~-1 



Między ·godz. 18 a 21 
nie włqczać 

prądożerczych maszynek 

I ~, .......... ~-...._,,, ..... , ..... , ..... ~,,,,, ............... „„ ..... , 

I „Cudowne dziecko" 

Coraz częściej ostatnio nasi czytelnicy skar~ się na liczne 
przerwy w dopływach prądu w różnych dzielnicach miasta. 
Przerwy te powstają zazwyczaj w godzinach wieczornych 
między godz. 18 i 20. Ponieważ są to nieoc·iekiwanc wy
łączenia prądu elektrycznego, zaskakują one mieszkańców 
miasta i oczywiście w wielu wypadkach utrndniają prac~ 

fabryk i stają się uprzykrzen iem odbiorców prądu. 
W tej sprawie :iwróciliśmy się z prośbą o wy.jaśnienie clo 

inż. Snawackiego, kierownika działu ruchu Lódzkj.ej Elek
trowni. 

Okazuje się, że Elektrow
nia nie wyłącza ostatnio ni
gdzie prą.du. Wyłączenia 
następują automatycznie. 
Przed zbyt dużym obciąże
niem bronią się kable i au
tomat wówczas wyłącza 
prąd. W języku ·fachowym 
mówi się „wys.kalkują kor
ki" na podstacjach. Nastę
puje to przeważ.nie w go·· 
dzinach między 18 a 20, to 
jest 'D zmroku, gdy w danej 
dzielnicy czy pewnym rejo-

. nie zbyt wiele osób używa 
równooześnie ws:zo;elkiego ro
dzaju ma.szynek clektry{)Z· 
nych, grzejników itp„ któ
re, ja.k wiemy, są najwięk
szymi pożeraczami prądu. 
Te wyłączenia n<ł:<tępują tyl 
ko w dzteliruicach o naipięciu 

; Jubileuszowy I 
~KONKURS 

f1latelistyczno
pocztowy 

120 wolt. W tych rejooach 
Łod7li, gdz.1e Elektrownia 
przeSJZła już na napięcie 221) 
wolt, tego rodzaju wyłączeri 
nue ma. 

Jakie jest więc wyjście z 
tej kłopotliwej sytuacji? 

Jedno i jeciytl1e - oświad
czył nam inż. Snawacki. - · 
Między godz. 18 a 20 użyt„ 
kownicy prą.du elektrycznego l 
posiadający napięcie 121} 
wolt powinni rlo minimum 
ograniczyć używanie „prą -
d'llżerczych" maszynek, ł 
grzejników i żelazek. .Jes.t ~ 
to możliwe. Praktyka bo
wiem WY'kaizuje. że gdy au-
tcmatycznie wyłącza s:.ę ł 
świa.Uo, a po kilkunastu mi 
nutach próbuje się pod~ą-

Warszawa pneżywala niemałą sensację muzyczną. Pol· 
.~kę odwwdzil Roberto Be'tlzi. młody, 21-letni, utalento
wany (i bardzo 'przystojny) dy>'ygent włoski. którego Pv
lacu znaią dobrze z dwóch filmów: „Preludium slau>y" 
i „Glus przeznaczenia". · 

Artysta nie mógł przyjechać na festiwal „Warszawska 
Jesie1i" i dlatego odwiedził Polskę w późniejszym termi
me. Niestety, tylko Wa·rszawę i tylko na dwa koncerty: 
koncert s:.lwlny (czwartek, 16 bm.) w F'i.lharmonii N'Lro· 
duWPj i inauguracje sezonu jesienno-zimoweao 195S-5rl 
w Filharmonii Narodcrtvej (piątek, 17 bm.). Mieszfoa•l.cy 
innuch miast mvsieli zadowolić się wysluchaniem trvis-
mi sji radiowej koncertu. · (woj) 

czyć z powrotem, wówcus ----"-""-"""--... --..... -„korki nj.e wyskakują". O-
znacza to, że użytkownicy 
zorientowawszy się w sy
tuacji, wyłą=ają maszynka 
elektryc~ne. Wówc~a~ pr·ze~ I 
wody 1I1J1e są przec1ązone l 

można już dostaJwi,ać prąd 
normalnie. 

Tak więc wa własnym, 
dobrze zrozumianym ~ntere
sie nie chcąc być pozba,wi::>
nym prądu, nie włąc:zaij:ny 
w miarę mo:ilności girzejni
ków, żelazek, kuchenek elek 
tryczinych wieczorem, mię_ 
dz:y gicdzillllą 18 a 21. W dziel 
111icach gdz.ie nastąpi zmia
na napięcia rze 120 na 2?,0 
wolt, zmOII'a ta minie bezpo-
·wTotnie. (-sk) 

Jednomyślny .proiekt 

Należy wybudować gmach 
dla szkoły muzycznej 

Trudności lokal~ Liceum 
i Podstawowej Szkoły Mu
zycznej, mieszczących się przy 
ul. Jarncza niejednokrotnle 
już poruszane bY'lY przez na
sze pllimo: od lat też :imJtry
gują i niepokoją one szerokie 
masy nasz.ego społeczeństwa. 

Zn.a.lazło to też swoje od'bi
cic na piątkowym posiedz.eni•U 
Dzielnicowego Komitetu Fron 

tu Jed!ności Narodu Lódt -
Sródm:eście. 

Z okazji 400-lecia istnie
nia ,poczty „Dziennik Lódz
ki", Pol.siki Związek Filale
list.ycmy i Wojewódzki Za
r;.ąd Łączności ogłaszają 
konkurs. Wystarczy odpo
wiedzieć traifnie na 10 py
tań. zalączyć kupon i prze
siać do redakcji (ul. Piotr
kowska 96) zaznaczając na 
kopercie „Kon.kura , filateli
styczny". 

Po.śród ucrestnilków kon
kursu, którzy trnfnie odv<>
wiedzą na wszystkie pyta
tha, rozlosujemy szereg cen
nych nagród, a m:a'llowic:ie: 

1 Na co przeznacza pieniądze 
· Komitet Przeciwalkoholowy 

Wysunięto kiłka projektów 
uezczenia Tysiąclecia i&tnfonia 
Pań<>twa Polsk:ego przez dziel
nicę Lód:i - śródmieś.::ie. Dy
skUiSja, w której udziat wzię
li m. :in. przewodniczący 
Dzielnicowego KFJN prod'. J. 
Rączaszek oraz .kierownik 
Wydizialu Ku:łtut"y R. . Ste.fa1i.
czyk, b~a ba-l'd.zo gorąca. 0-
sta.toec-mie wysunięto (jedno
myslinie !) p·rojekt, aż.eby ucz
ei'ć Tysiącl~~e Pl"'L.oe""L ~
sienie budynku, w .którym po
mieściła.by 9ię P-0d.stawowa 
Szkoła Muzyc-zna, Liceum Mu 

zyc-zne i prze.ds.zlkole, z tym, 
że opróżnioOJy lokal przy ul. 
Ja.rac.za oddany z.oatanń.e na 
mieszkania. 

Nagr<Hly P<>łskiego Zwia•z:
ku Filalelislów: Arkusik 
Wvstawy „War-szawa 1957", 
2 klasery ze znacz.kami 1957 
roku. Album 2-tomowy zna
czków ZSRR. Luksu.sowy al
bum znaczków PRL. 2 ka
t<ilogi znac-.1.ków polekich 
186{}-1957, 10 zesta•wów 
znaczlków PRL w klo.serach. 
Album znac-L.ków węgier
bkich. 

Nagrody Państw, Prred-1 

i 
siębiorstwa Filatelistye?:nego: 
2-tomowy klarer do znacz
ków PRL, Album 2-tomowy 
znaczków ZSRR. 

!
~ Nagrody W1>jew. Za'l'ZllA'lu ~ 
Ląc7•ności - wydania a.łbu- ł 

mowe. ' 
Nagrody „Inienn·ika Lóodz- ł 

kiegi>" - teC2lka skól."ZMla ii ~ 
portfel 5kór.z.ainy. 

PYTANIA 
KONKURSOWE 

1 W którym roku wy~a
no pierws7-y polski zna 

C'Ze-k oo~towy? 
2 Nazwa wy••'mdzące1m 4'

h<>cnie w Po!Bce pisma 
filateHstyc-z:nego. 3 Na-zwi„11m oohaf('TÓW 

pierws,z,ej serii PRL? 
4 Jakie zwioerLęta Jl1l"L.00-

stawia isoeria ll'OlS'kicb 
znamików z roku 1954? 
5 Gd'Zie i kiedy nas:! po-

cztowcy bronili oo•ha-
tersko honoru Pol$ki i swe
go wa.rsztatu pracy? 
6 Jak brzmi nadMlk na 

znaczkach wydanyctt d~ 
roku 1939 dla p.l)(nty t><>l
skiej w Gdańsku? 

7 Z jakiej mie,J.scowośd i 
z jakiej oknj:i wyru-

s-zyt historyczny dyliżaru> 
p-omt-Owy? 
8 W jakoieJ orl!'anlzacji 

zrzesreni Bl\ fjJJ,a.tel:iści 
1>0lscv? 
9 Jakie pr'l.ed,siębiorstwo 

państwowe sku.puje „ma 
sówkę" po Js.kich ma.c'llków 
rnicztowycb? 
1 O n at.a ollchoou II Mie· 

<łtvnar-0-doweg" Tyg-01'1-
nfa Pisania Listów orarz: 
Dni" ZnaC'Z.ka. w 1!158 r.? 

UWJ\GA! T~RMTN OD-

* Wystawa 
alkoholowa * 

* Propaganda przeciw
Badonia naukowe 

Na ootamim posiedz,eniu, 
Prez. RN m, l..-Odzi p1·zyznało 
Komitetowi Pr7...eciwalkoholo
wemu 245 tys. zl. .Jak na'~ in
formuje Komitet Przc1<1·wa~ko
holowy, pien:iądze te Z<l\Sltaną 
prtiezmaczone na na.stQpujące 
cele: 100 tys. :zt - na u1·z.ą
dzenie rti{."homej \'.·ystawy 
przeeiwalkoholowej. która bę
dzie kursowała po :iru>tytu-

Do czego 
sluzy~ 
rower• 

Fa.chowuy „od kant!tw" za
skakują ~sami iwmyslowoś
cJą w dokonywaniu kradzie
ży. W dniu 16 bm. rewident 
ZPB im. Dzierzyńskie.go =
trzyma1 wych<Mlzącego z za
kładu Zygmunta Piekzyk<!'w
skfogo. W jego rowerze 'Z'tla
lazł on 4 chustki na. gł-0w~, 
z klórych dwie ukryte były 
w dy n.a.mile, a. reszta po.d sio
dełkiem. 

W (,"'lasie rewizji, p;repr-0-
wad'.hOnej prLez funkc,jonariu
sza. l\10 dzielnicy Rud.a. w 
mieszkaniu Piett"Zykowskiego 
(ul. Tuszyńska 151) 7nalotmir 
no: 9 cbust.elc, 7 metrów ma
ieriaJu i 8 metrów wLSypu. 

Po pomownym przejrreniu 
roweru ookryto ,iesr1:cz.e 4 chu 
stki - dwie w ram.ie i dwie 
w kierownicy. 

Dwa dni temu Pr<lkuratura 
Powiatowa dla dzielnicy Ruda 
:i Chojny areszlA>wala spryt-
nego zł<Ml'Zieja. (sL) 

cjach, fabrykach. zakladach 
pracy i innych skupieka<.;h 
ludzkich. Dalsze 100 tys, zl: 
p~z,eznaicrone ro&twnie na pro
pagandę walki z alkoholiz
mem. to znaczy na plakaty, 
afisze, ulotki, k.slążecz;ki, po
gada.n.ki. radiowe, odczyty w 
zaklada<ili ,pracy itd. 45 tys. zJ: 
z.o.st.anie 1>rzezn.aczone na 
!Prz,eprowadzenie badań nau
kowych. Np. nad przyczyna
mi powta·r·zania roku szkolne
go przez dz'eci alkoholików, 
nad mlodz'eżą, która znalaz
ła się w Izbie Wytrzeżw;eń. 

Ma być przeprowadzona tak 
że ankieta w klasach siód
mych szkót podstawowych, w 
cclu zorientowania się. oo 
jest prqczyną początków al
koholizmu w.ś.ród młodzieży 
szkolnej. Przyznane pieniądze 
są jedynie częśc.jową realiza
cją po.s.tulatów Komi tellu 
Przeci wallmholowego, W dał

szym ciągu bowiem otwarr'tl\ 
je.st m. .in. sprawa opłacania 
komisji .spoleczno-lekamk.ich, 
sfinain,sowania remontu Izby 
Wytrzeźwień ora•z środków 
poeniężnych :na etworZJan:ic klu 
bu mlodziefowego. 

(il. d.) 

Informujemy .•• 
W związku z na.pły-

I wającymi do redakcji 
zapytaniami w sprawie 
możliwości nabycia 
„Łódzkiego Czasopisma 
Gospodarczego" infor
mujemy, że pismo to 
jest do nabycia w księ
garniach „Domu Książ
ki" przy ul. Narutow1„ 
cza 34, Piotrkowskiej 45 
I Piotrkowskiej 102a. • 

KUPON 
lmlę: 

Na.TIVisko: 

Naszym zdan!em .słlllSIZ!ly 
projekt ten prz.edis.tawiony u:>
stanie do l'O'.:pa,tr.z.enia szer
szemu ogó!O'Wi na zel>ran'u, 
które w poniedzlia1ek o godz. 
16 w ~li Prezydium Rady 
Naroqowej (Piotrkowska 104) 
organizują: Dz.ielnicowy Ko
mitet FJN Ló::lź • Sródmieś
c1e wraz. z Kom. DzielniJOO
wym PZPR i Prez. Dzielnico-I 
wej RN Lódż • Sródmiffic.:.e. 

M. 

..... , ......... , ..... ___ ..... "'"-" . . 
• Wybory DO'Mlj 

eza.ł&wej „Miss" 
• Ta.jem.nica. tunelu 
• Nocne rodaków poW1"0ł7 
• Pa.tysiak się wyłamal 

• \Sport -. wesoło 
- to tyliko część tego, 

eo zn.a.jdzieC:łe 
w nowej 

„KARUZELI• 
16 STR. - 1 ZL. 

Spotka1ie 
z min. Bieńkowskim 
Komitet Łódzki PZPR zawi·a

damia aktyw partyjny, że zapo
wiedzia1ne spotkanie z mini&brem 
oświaty tow. Władysławem Bień 
kowskim odbędzie Sli.ę 20 bm. o 
godz. 16 w sali KŁ PZPR (Al. 
KościuS2Jki 107, IV piętro). Na 
spotlcaniu tym min. Bie1likowsk.i 
wygłosi odczyt pt. „Prol>lemy 
laiuyzacji spo~eczeństwa w Pols
ce". Wstęp za zaproszeniam.i. 

Naturaina regulacja 
urodzin 

to tytuł odczytu, który wygłosi 
st. as. ĄM dr med. Włodzimierz 
Fijatkowski w dniu 20 bm . o 
godz. 18 w Łódzkim De>mu Kul
tury, przy ul. Traug:utta 18. 
W>&tęp wolny. 

Likwidacja automatyzmu 

KIEDY 
zniknie 
ile 
pieczywo 
z ,,Giganta" 

Mieszkańcy dzielnicy Polesi e w Łodzi mają utra.pienie lPI 
piekarnią „Gigant•• przy uL Artyleryjskie.i. Nie dlatego, że 
piel(arnia ta swoimi dymami, czy wyziewami zatruwa ŻJ'eie 
okolicznej ludności, gdyż jest na wskroś nowoczesna, ale 
całkiem po prostu dlatego, że od miesięcy wypieka bardzo 
złe pieczywo. 

Nie pierwsza to już skarga 
miesZJkańców Polesia (i tych 
wszystkich, którzy kupują w 
1sklepa·ch, gdzie dostawę ma 
„Giga111t") na nie dcpieczone 
bułki, na nie wyrośnięty chleb, 
na zdeformowane pieczywo. 

Wczoraj do naszej redakcji 
zgłosił się prnedsta w;ciel Dziel
nicowego Komitetu Frontu Je 
dności Narodu - Polesie, któ 
,ry zademonstrował „wystawę" 
angielek i bułek pochodzących 
z ,,Giganta". Jesteśmy prze
konani, że gdyby zobaczył te 
„okazy" dy-re!dor „Giganta" 
-największej w Łodzi piekar 
ni, zarumieniłby się ze wsty
du lub byłby ze złości tak bla 
dy jak parę nie dopieczonych 
bułek. 
Zwracał się do nas również 

przewodniczący DRN - Po
lesie mgr T. Zatopiailski. Już 
nie można sobie dać radv -
podkreślał mgr Zatopia~ki
z jakością pieczywa wypieka
nego przez „Gigant". Skiero_ 
waliśmy „rks" pism, odbyła s:ę 
na.rada w „Gigancie". Przy
rzet:zono poprawę, ale tylk.o I 
na :przy.rzeczeniach się skoń
czyło. 

. Te wszystkie kłopoty, skargi 
pisemne i narady muszę się 
wreszcie skończyć. Piekarnia. 
„Gigant" jest najlepiej tech
nicznie wyposażonym obiek
tem tego typu w Łodzi i tylko 
Od dbałości jej personelu i kie 
rownictwa zależy, by codzien 
nie do naszych sklepów nie 
dostarczano tysięcy kilogra-

Tajemnica 
ginięcia 

materiałów budowlanych 
w Eleklroci.epłowni 
wyjaśniona 

Od dł:uższego czasu Komenda 
Dzielnicowa MO Rucia ~tr'l.ymy
wala wiadomości o dokonywaniu 
sy&tematycznych kradzieży mate 
rialów budowlanych w Ele.kllro
cieplowni. 

W dniu 8 bm. o ~z. 14 ppOlr. 
Tomczak i chorąży Ka.lóin<l'W'Ski 
z tejże .komendy zatrzymali plat 
formę wyjeżdżającą z Elektrocie 
płowni. Wóz konny pro-waciZO<ny 
przez J'aina ·Smull.ka (zam. Ry
nek Bahuaki 6) wyQe}lniony. był 
śmieci.a-mi, a P.od nimi u.kryto 
deski. Okazało się, że transport 
drzewa e>dbywał się na „polece
nie" Jana Łęgockiego i Wada
wa Stolarezyka - pracowników 
Elektrociepłowni. 

W cz.asie rewizji przeprowa
dzonej w Bedoniu pow. Lódź 
- miejscu zamies2'ka,nia Łęgoc
kiego, gdzie smulik miał za
wieżć desiki, zinaleziono materfa 
ły budowlane wartości <:>kolo 3 
tys. zł. Pooadtlo część materia
łów również pochodzących z 
Elektirociepłowni, Łęgocki WY'kO 
n:ystał do poluycia daehóiw 
szkoły i swojego de>mu. 

Postanowieniem ProkuraJtury 
Łęgooki .i Stola-rczyk zosrtiali are-
sztowa:ni. (st) 

mów nie d1>piecronyclt kalce
donów, $pieczonych bułek, lub 
połamanych chlebów. Od dy
rekcji Łódzkich Zakładów Pie 
karniczych domagamy się sta 
nowczej interwencji i przed
sięwzięcia odpowiednich kro
ków .. Już w żadne obietnice 
poi-'-iciwy pracy .,Giganta" nikt 
w Łodzi, niestety, nie wierzy. 

(Z. S.). 

Z ukosa 
w obronie 
naszych nerwów ••• 

Od rana do wsz11stJdch mie
szk.a.1'1 i instutucji polożonyc!i 
wzdłuż ulieu Piotrkowskii:>i 
wciska! się suanal sta:rodawnej 
trąbki pocztowej: tra-la-ta-1.a. 
Usl)lszany po raz pierws.;y, 
przyjemnu dla ucha i oryyi
nalnu dźwięk, w11wol'.ttWał UJ.· 
interesowanie mieszkańców i 
vrzechodniów. którz11 wychyla
jąc sie z okien i prz11stając na 
ulicu słuchali następującej po 
nim historii Paczt:v Polskiej, fe 
lietonu Wiec/ia, rl nawet (!)„. 
rnuzuki rozruwkowe.i. Jednak 
11d11 w przeciągu następnycii 
kilku aodzin S'!/!lnal wraz z do
daikami powtarzał się w nie
wiel/dch odstępach czasu. kil· 
kanaście razu nawet lud.o;i o 
tzw. „żalaznuch nerwach" -
zaczelo to denerwować. Tc.l;, 
np. do pracowników naszej re
dakcji docieraią dźwięki trąb
ki, historii pocztu i„. muzyld 

· nie t11lko z postawionego na 
przeciwko Piotrlwwskiei 96 me 
gafonu. ale i ze znajdującY':h 
sie w promieniu kilkunastu me 
trów megafonów prz.u Klvbi~ 
llfPiK. przy Piotrkowskiej 
102 i prz11 kawiarni „Egzotyc;
na„. 

Putamu s·ie kilku e>sób z z.i. 
rząd1i' Lcicznosci, działu mea'L
fonizacji t działu radiofoni.za
cji - czu tak być musi? I do 
kicdu? 

- Musi. Bo„. to traducia i .. 
zarzq.dzenie Mi:nisterstwa Ląc~
nosci. Dalej dowia.dujem11 s1ę. 
że M ra.zie takich megafonów 
jest tulko siedem, ale już w 
ciąq·u naibli.ższuch qodzin bq
dzie. ic/1 więcej„. 1 tak aż do 
22 bm., to zna<:zu. do dnia w 
którum Poczta Polska obcho
dzić będzie 400-lecie swego i1t· 
nienia. 

Cies;:vmu si.ę z teqo śwt11ti. 
Naprawdę. To bardzo la.dnie, 
że Za-rza.d Łączności chce je 
U1'oczyście obchodzić. Ale bia.· 
aa.mu - 11!e kosztem na.sz11~h 
nerw6w. uszu i prac11. Czu 
jest wlaściwe ustawienie glo
śników akurat w 1 i1rn mieJJCU 
i tal~ blisko siebie? Przecier 
w tt1m punkcie Piotrkowskie.i 
rniesci sie naiwięcei instytu
cji, którum przesikadza to bar 
cizo w prac·11. Poza tym nie 
wolno tutaj się nr·upować. A 
więc, kto ma teqo słuchać t 
kiedu? Może bu ustawić me· 
gafon'IJ gdzie indziej? N a pLa
cach. w parkach. może puścić 
je tulko w 11iedz'iele. kiedy 'in· 
stutucje nie pracują? 

(i. d.) 

kilku zrl.a.nia.c.h 
mat: „Likwidacja au·tomatyz. 
mu w dosta•w a.eh i u;;.l;u,g ach". 

lukałeczka dziś w ŁDK 
79 cotygodniowe ciltgnienie 

„Kukulecz.k.i" odbędzie się 19 
bm„ o go.dz. 11 w Łódzkim Do
mu Kultury w Łodzi (ul. Tirau
gutta 18). 

Wyikazy wygranych premhl za 
wrzes.ień br. (gra 76 z dnia 28.9 
1958) będą do wgiladu w p'\.mk
tach odbioru „Kukułeczki" od 
dnia 20 bm. 

Uwaga, inwalidzi pracy 
Związek Inwalidów P1iacy w 

Polsce - Oddział w Łodzi zawia 
damia swoi.eh członków, że od 
dnia 25 pażclziet'nika 1938 r. w 
godz. od 9 do a w lokalu '-'"''iąz. 
ku pt·zy ul. Wigury 4-6 odbywać 
się będ?>ie przedłużanie legity
macji C?Jlonkowski·ch i bra•mwajo 
wych na rok 1959. 

HARCERZE 
będą sprzedawać 

świeczki i lampki 
nagrobkowe 
Zl>liża się Swięto Zma•rlych. 

.Jak co roku MHD-Chemia przy
gotowała do s·przedaży wię.Jci;ze 
ilości świeczek, lampek na·giro.b
Ui:owych, które sprzedawa111e są 
we wszystkich sklepach branżo 
wych tej dyrekcji. 

NJezależ.nie od tego podob.nie 
jaik w wkiu ubiegtym harcerze 
łódllC'y prowadzić będą 1 i 2 ti
stopa'('la przy cmentarza<:h lódz 
~ich i na więkS1:ych arteri.ach· 
obnośną &przedaż la.rn.ped<: i świe 
czek nag•rol>kowych. 

POWIEO'.ll NA· PYTA...'t1T4. 
KONKUR"-OWE DO DN. 
25. X. BR. Adres: 

We wte>rek, 21 bm. o god'I:. 18 
w świetlicy Centralnego Zarzą
du Włókien Łykowych - ul. 
Sienkiewicza 9 (parter) pracow
ni:k Woj. Oddziiału NBP Wacław 
li>l<>n1na wr;iro.s~ ixiczyt na w· 

Zapobiegaj pożarom' 

W zeszłym re>ku z akcji tej 
doochód ha·rcerstwa wyni6!! o-
1koto 10 tys. zł. W tym ro-ku 
iprzewiduj e się przy za in teo:eso
wan-iu większej ilości drużyn 
harcerskich dochód w wysokoo
c1 20 tys. zł. Sumy te r>:-zezna
cza ha1,cerstwo na urząaz.
oboww Isk letnic.11, wt 

6 DZIENNIK ŁÓDZKI .11r 24ll (370~ 



20. 20.lł „Porte des Li-

c P 911 O i::;'\ rcoEDVcn las" 111 Ili OGŁOSZENIA DROBNE WAZNE TELEFONY 

l>ogot. Milicyjne 
Pogot. Ratunkowe 
Straż Pożarna 
Kom. Mie,Jska MO 
Miejski Ośr. Infor. 
l>ryw. Pomoc Lek, 

ZS3-33 11B z e U L/ GARNIZONOWY KLUB 
404-U V '1 e I • OFICERSKI (TUwima 34) 
08 = , - = • „Dziewczyna z domu po 

292·22 prawczego"· dOOJW. od 
359.J.lj 14, 16, 13, 20. 20.10 Pro- SOJUSZ (ITI - Nowe Złot lat 16 g. 18, 20. 20.10 nie-
333.33 gr~m i godziny jak wy no) „o kaczce plotce" czynne 
555·55 zeJ g. 11, „Gervai~e" do?JW. • * • 

l>ryw. Pogot. Dziec. 300-00 DWORCOWE (Il _ Dw. od lat 13 g. 15, 17.15, uwaga! Rapertuaor sporzą 

NIERUGHOMOSGI I 
WILLE, domki, place, go 

Kaliski) „Sruba Maryni 19.30. 20.10. „Bosonoga dzono na podstawie ko· 
kl", „Spacer po Biesz- contessa" dozw. od lat .munikatu Okręgowego spodaorstwa w .Julianowie 
czal!ach", „Telewizja 18 g. 17, l9 za.r:ządu Kin. obok Radiostacji poleea TEATR„ 

TEATR 
~·oWY (Wi"ckow W-wa" „Czy wiecie STUDIO (III - Bystrzy- e ~ e do snrzedaży i poszukuJ·e 
•• " że.„ 5_'5g" g. 10, 11, 12, eka 9) „Osiołek Magda- Przedsprzedaz· biletów na " 

&kiego 15) g . 15 „Kra.ro z " g 12 B do kupna Biuro Poi>redni 
losenkaml" g. 19.15 13, 14, 15, 16, 17, 18, 19: ny ·" • " osonoga 2 dni naprzód do k.in: ctwa Spółd2lielni „Czy-

p Dom kobiet". 20.10 nie- 20, 21. 20.10 Program J contess_a dozw. od lat „Bałtyk", „Polonia" stość" Piotrkowska 39. te-
" gooziny jak wyżej 18 g. ~·'. ~7 · 15 : l~.3o. 20.lO Wisła" Włókniarz" - le!on "o77-'l 7135 k 
czynny ,Dorosh 1 dz1ec1" dozw " · ' " · " 

TEATR 7.15 (Traugutta 1) GDYNIA (II - TU\vima 2) 'd I t 14 17 19 ' W Osrodku Usbug F1lmo wn:::LA-jec:J,~na--
g. 16, 19 „Policja"'. 20.10 Program dla naj:ntod- s~YL~WY fr _•Kil.ińskie wych, .ul. Wigury 

2 
w wszelkie wygod~·. luksu-

Program Jak wyzej g. szych: „czarodziejska go 123) Poranek g 11 godz. l--16 · sowa, blisko wa.rszawy, 
19.15 stu~:iia", „Bajka _o pi~.~ „Cichy Don" - ni se~ ZOO - cz~ g. ~17 

przy kolejce EKD - oka-
OPERE'l'KA (Piotrkowska sku • „Dwa sros1aczki ria dozw. oo lat 16 g. • zy!nie do sprzeda.nia bez 

243) g. 19.15 „Bal w sa- „Mądra lrnza «g. 10. 11 , 15.45, 18, 20.15. 20.10 „Ci- Dyzury aptek pośrednictwa. Wiadomość 
' 'oy'uu. 20.10 nieczynna 12, l:ł, 14, .a.;>,. lS.# 1 ~~ chy Don" g. 15.4S, 1a 1 (grzecz.noś'C'io,,vo) Wanda 

TEATR JM. JARACZA „Helena i męzczyznl 20.15 19. X. Duszyńska Łódź, Naruto-

(ul 
Jaracza nr 27) g. 15 dozw. od lat 18 g. 18! SWlT (II - Bałucki Ry- L' -·-•-• 1 Piotr w icza nr 35-13 tel. 216-04 

· 20 15 20 10 Helena 1 . . 1manvw~ego • 
„Wesele". g. 19 „Mają- · k . ·

1
„ " 

15 4
• 18 nek) „Czarod":ieJskie da kowska 25, Łagiewnicka godz. 8-10 20936 

tek albo imię.". 20.10 mę zyzn g. · 0
• ' ry" g. 11. „Cichy Don" 120, Piotrkowska 307, 

"Majątek albo imię" g. 20.l5 - II sena dozw. od lat Gdańska 90, Narutowicza 

19 
Ll\CZNOSC (111 - Józe- 16 _g. 15.45, 1,~- 20.15. 20.10 i2, Armii Czeorwonej 8, 

.,ARLEKIN" (Wólczańs•ka !ow 43) Poran~k %„, 11.~ „Cichy Don .g. 15.45, 18 Srebrzyi'iska 67, 

5) 
„ 15 17 przygo- „Monsieur R1p01s 20.15 - II sena 2-0 X 

nr „. ' " . dozw. od lat 18 g. 15.30, • • 

10 ha gospodarstwo. za
budowania wvclzierżawię 
zaraz lub częściowo na 
place sprzedam. Aleksa·n.
d;ów, Armii Czerwonej 49 
gc;.dzLny 13 do 17 20784 dy warszaw~klego mi· 17.30 19.30. 20.10 nieczyn l'ATRY (II - Sienkiewi- Piotrkowska 165, Naru

sla'~· 20 .10 
7
Program Jak ne ' cza 40) „Na plaży" - to,_wicza 6, Rzgowska 51, --

wyzej g . 1 MLODA GWARDIA (Il _ dozw. od lat 18 g.' 13.30, Więckowskiego 21, KaTO- 4 ha gospodarstwo rolne 
TEATR MLODE<?O WI- Zielona 

2 
Człowiek w 15.45, 18, 20 .15. 20.10 g. lewska 48, Przybyszew- z zabudowaniem i sadem 

DZA (M_oniuszk1 4a). ~· nieprzem~k;'lnym płasz• 15.45, 18, 20.15 skiego 41, Lima111owsk!e- ~:·o1~~~'Y~1 P~Jg::_rz~~ 
16 „Br~lantowa koha ' czu" dozw. od lat 18 g. TATRY-LETNIE (premie- go 80. . w lcz - 10 minut od stacji 
g. rn.,3,o „CzaruJąca szew IO, 12.30 , 15. 17.30• 20 rowe _Sienkiewicza 40) AS Al. Koścmszkl 48 . . . 1 
cowa • 2,0,.10 „Brylanto- 20.10 - pro""'a.m i godz. „Wakacje z gangsterem" pełni stale dyżury nocne. kol. - wy<1z1erzaw1ę ub 

1 11 g 19 30 „.. sprzedam. Oferty pisem-
wa <O a · · jak wy7..ej dozw. od lat 12, g. 19 - DYŻURY SZPITALI r.e „ 21391 „ Biuro OgłC>S7;eń 

„PINOKIO" (Koper:n!ka . . . ktno czynne tvlko w dnl 19 i 20. X. Piotrkowska 96 21391 G 
nr 16) g. 12, 17 „Diamen MUZA (II - PabiaJ:.1.<>k~ pogodne. 20.10 - P'.O~ Położnictwo: Szpital Kii DOM-dWurod2l>nny sprze
towa r1Jsa" .. 2~.10 Pro- 173) „5-c~umi~en~:!,':i.z~:;„ gram 1 godz. JS•k wy"eJ nlczny Im! Curie-Skłodo- dam tan·iO Skrzywana 22, 
gram jak wyzeJ g. 17 ~· ll. od iat 12 g. 16 16 WISŁA (premierowe - w.>kiej, ul. Curie-Skłodo- m. 4 20798 G 

SAMOCHOD osobowy w 
dobrym stanie oraz tak
somierz ;przedam Li-ma
nowskiego 184 2Q893 
TERMOMETRY~kwa-
rium, kotłów centralnego 
ogrzewania, laboratoryj
ne, prz.,.mysłowe do 400 
stcpni C poleca wytwór
nia ul. Piotrkowska 102a 
(w podwórzu) 20981 
ICREDENS pokojowy (O· 
rzech) nowy, 2 okna 
slcrzynkowe - <lwuslcrzy 
dlowe spl'zedam tanio. -
Ul. Kalis.ka 15-3 
SAMOCHOD „MO'Skwicz" 
starsz)< typ sprzedam lub 
z ,1mi0nlę na motocykl 
(różnica do uzgC>dlnienia), 
Brzo'llowa 17-44 
SAMCfrHOD--„D-K-W-„--z 
c7ę~ciami 7.apasowymi, 
motocykl .,Ztindapp" 350, 
m~iły kompresorek °ipr:ze 
dam pilnie. Mura•rnka 30 

MOTOCYKL „Iż" 49 -
sprzedam tanio ul. Baza
rowa 9 m. 15 20880 G 

PILĘ taśmową i tokarn ię 
do d r zewa sprzedam. Ki
Jlń~kiego 30 zakład bed
narski 20918 G 

SAMOCHÓD małolitrażo
wy „Renault" w dobrym 
stanie sprzedam niedro
go. Tuszyńska 135 
MASZYNĘ do pisan.ia 
„Continental" ora.z raidio 
„Tesla" sorzedar.> -Okazyj 
me. Wiadomość Pio1rkow 
ska 145 m . 8 20787 G 

TEATR POWSZECHNY 20~z~:lo „ 7.mlu złodziei" Tuwi~a 1) „Popiół I dla wskiej 15 - Chojny I Ru· 
n ieczynny g. 16, 18, 20 ment dozw. od lat 1~. aa. Szpital Im. dr H. •----------

OPERA (WięckO'wsk:ie"o . g. 9.30. 11.45. 14, 16.lo. Wolf, ul. Łagiewnicka I · I PIANINO „Steiin:weg" w 
li>) ~ 

11 
Halka" 

20
'.lo PIO~IER (II - FrancLSZ- 18.30, 20 .45. 20.10 - pro- 34-36 - Widzew, Staro- SPRZEOAZ b :.rdzo dobrym stanie -

g 
1
9 Ha.iita" • kanska 31) l' Po.ra•n:k g. gram i godz. jak wyżeJ miejska, Sródmieścle, sprzedam. Tel. 270-58 

'T~TR" ZIEMI LODZ· ~~~2· c:dD~a~nf2 ~o 1:Ju;~ WLOKNIARZ (premiero- S~plt~ Im. ~r .iH. Jordana, MASZYN.F. „Singeor" ga-
• KIEJ (KopernLka 8) nde-

20
. 

2
ó.10 Dolina· poko- we - Próchnika nr 16) ~"rut rzy;.0 ,nt c1za1 7-9M- binetową i ?nęską ro1a.cyj 

" Nocny patrol" dozw a y, zp. a m. a- MASZYNĘ do szycia mę- ną sprzedam. Al. Kmleiu 
czynny ju" g. 16, 18, 20 ;d lat 16 g. 9.30, ll.4S durowicza, ul. Krzemie- ską „Silllger" kl. 31 sprze s7.k', 22-79 prawa oficyma 

/Hf.JZEA 
POLONIA (premie.rowe - 14, 16.15, 18.JO, 20.45. 20.10 niecka 5 - Polesie d.am. strun dobry, ul. Pró I wejście, I piętro 

Pio1n"k<>W&ka 67) „Poże- - progN<m . godz. ja•k 19. X. chnLka 20-23 21%7 G MASZYNĘ--dziewia-mk:l 
gnania" dc:n.w. od lat wyżej Chirurgia: Szpitaol im. ICAFLE blale kwadr~ctele saneczikową 8/80 ora-z ma 

M~~~~'1 ::~:lf~"J:.~f;;1;., ~~ 
30

g· 1
8 

!545,
21 

12, 14.45, WOLNOSC - remont dr Ri.rogowa, ul. Wólczań sprzedam. Tel. 400-29 - 8zynę do szatkowania ka-
NE (Pl. Wolności l4) _ . · • . · "• · 20.10 „Po ZACHI;TA (II _ zgler&ka ska 195. Stocka 12 m. 10 20$30 G pusity sprzedam. m. P.rzy-
eiynne g. 11-18. 20,JD ~:gna.ma g. 15·30• 17·45• nr 26) „Nie ma miejsca Interna: Szpital im. N. FUTRO nO<We wę~.iers.kie s?.kole 

46 
m. 

4 

n ieczy nne dla dzikich zwierząt" Bar!icl~iego, ul.. Kopem- be-rany OTaZ krejowe - TAPCZANY, krzesła sty-
MUZEUM SZTUKI (Więc POKOJ (Il - Ka'Limierza doz:w. od lat 7 g. 10, 12, skiego 22, III Klm. sprzedaom tanio. Obr. Sta !owe, si~tki z materacami 

kowskiego 
36

) czynne g. nr 6) ~O<ranek g. 12. 14, „Dach" dozw. od lat Laryngologia: Szp. im. li'r.g.radu 16-24 prawa of.' z morskie.] trawy na raty 
lO-lS. 

20
.
10 

nie.czynne „Lecą zurawie" dozw. 12 g. 16, 18, 20. 20.10 - N. Barliekiego, ul. Kop- SAMOCHOD. nO'woczesn-y 1' za gotówkę ~rzedaje 
od lat 18 g. 14, 16. 18, 20 program I godz. jak wy cińs·kiego 22. małolitrażowy sip-rzedam. zakład tap1cersk1, NalMl· 

I 

W dnigą bolesną rocmicę śmierci mo-
jej ukochanej tony 

s. t l'. 

AINY SIEMINSKIEI 
odbędzie się dnia. 22 października 1958 
roku (środa) o godz. 9 rano w kościele 
św. Krzyża nabożeństwo żalobne, o czym 
zawiadamiam wszystkich bliskich i ży
czliwych pamięci Zmarłej 

MĄŻ. 

Dnia 16 października 1958 r. zmarł 
nagle, przeżywszy lat 55 

Ś.tp. MARIAN GAŁKIEWICZ 
nasz naJukochańszy mąż, ojcieo 

i dziadek. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok 

odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 15 )I 

domu żałoby przy ul. Armii Czerwonej 
19 na cmentarir. na. Zarzewie, o czym za
wiadamiają zrozpaczone 

ŻONA, CÓRKI i WNUCZKĄ. 

W dniu 18 października 1958 roku po 
ciężkich cierpieniach zmarł w wieku 
lat 45 kochany mąż 

S. t P. 

TADEUSZ OZIERZBICIU 
Wy _.rowadzenie zwłok nastąpi we wto

rek dnia U października 1958 roku o 
godrlnie 15 z ka.plicy cmentarne.i przy 
ul. ()grodowej, o ezym zawiadamia zroz-
paczona 

ŻONA i RODZINA. 

I 

"IN A 
20.10 „Lecą żurawie" g. żej Okulistyka: Szp. MON Obr. Stalingradu 59-13 towicza 

22 
pop. oficyna 

16, 18, 20 ODRA (Przęd1lalnlana 6~) ul. Żeromskiego 113 tel. 325-19 21432 G (robota gwarantowana) 

(W nawiasach pooajemy l MAJA (Il - Kilińskie- „Urlop w Wenecji" g. 20. X. TCłlóRZO·freollki wyso- SAMOCHOD osobaw"y - GARAŻ murowany w LECZENIE ULTRADZWIĘ 
kategorie kin) go 178) „Dzlecl party_za~ ~5~a.!7' j~k .!,0;~j- g":ct_~~ Chirurgia: I Kllonlka kiej ja.kości ciemne, ro- ··?1':'>1 

Super" sprzedam. śródmieściu ods.tąpiE:. -1 KAMI: wrzód żołądka, 
ADRIA (II - Piotrkow- ta" g. 14, „Klub Kobiet 17 19 ' Chirurg., ul. Wigury 19. _.le sz1'Ulk1, . j)O matkach Lag,1evrl).icka 13.S 21193 G Oferty pisemne „20899" dwunastnicy, ischias, cho-

i;ka lSO) „Cyrano 'ie Ber do?Jw. od lat 16 g. 16, 18 ' Interna: Szpital im. dr ·kry-tych dz1:1nmi . 'tchórza- Biuro Ogłoszeń Piootrkow roby Basedowa, Bechte-
gerac" dozw od lat 

12 
20. 20.10 „Klub Kobiet" POPULARNE (Il - c;>gro Pirogowa, ul. Wólczań- ml, 3 trójki 6-•nuer,;.1ęczne I I ska 96 20899 rewa, woreczka żółclowe-

13 30 1r. 4-. 18 20 15 g. 15.30, 17.30, 19.30 dowa 18) „Czarownice z ska 195. "przedlllm. Rzewsk1, Ho- PRACA go. astma Itp. Dr Szere-
fó.w . Cyr':.:n~ di Be~g~ ROMA (II - Rzgowska 84) Salem" doiiw. od lat 18 Laryng-0lo~a: SZp. im. dowla w GlO'wnie ul. szewski, 17-19, Tuwima 40 
rac" "g. 15.45, 18, 20.15 „Snlegowy listonosz" g. g. 17_, (19.45 - seans za- ctr Pirogowa, ul. WóLczań Trakt Ziewam.ie-ki 1 tel. 98 I I i?iifc PIĄTEK (teCsss:55l 

BALTYK (premierowe - 11, „Lecą turawie" - mkmnęty). ska 195. DRUKARNIĘ tkanin z KUPIU Prywatne Pogotowie Le-
Narotowlcza 20) „Nie· do2lW. od lat 18 g. 16, 18 PRZEDWIOSNIE (I - Ze Olmlistyka: Szpital im. kompletnym urzą.dzelillienn GOSPOSIA pomeb+na. karzy Specjalistów o każ-
znośna dziewczyna" 20. 2-0.10 „Lecą żurawcie" romskiego 76) „Wolne dr .Jonschera, ul. MUio- sprzedam - -wydzierż1:1- Referencje konieczne. - dej porze załatwia wizy-
dozw. od lat 18 g. 10, 12 g. 16, 18, 20 miasto" g. l~.30, 17.45, nowa 14. wię lub przyjmę ws.póLni uniwersytecka 3 m. 4 od ty domowe. Do dzieci wy 

ka. - Ofm·ty p.l.semne godz. 18 21216 G SCINKI watoliny weln!a- jetdżamy natychmiast 
„208!)4'' Biwro Ogroszcń. neJ :kupię. P.racOIW!IJ.a koł 

(li PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili 
WYSOKO wyikwalifikowaną kroJczynię na 
koszule męskie zatrudni od zaraz Łódzkie 
Pr~..e.ds.'lębi<>rstwo Krawiecko - Kuśnierskie. 
Zgłoszeni.a przyjmuje sekcja personalna Al. 

Piotrkowska 96 20054 POMOC domowa d-0cho- der Łódź, zgier&ka 38 Dr NITECKI specja\1sta 
RADIO „Beethoven n-;; d:ząca potrzebna Sierulde- skór1.e, weneryczne, mo-
"przedam Zgierz Chełmy, wicza 20 m. 5 21118 G I czopłeiowe 16-18, Nawrot 

r,:p<>wa 9 Marcza•k OGRODNIK do&wlaidcrzo- NAUKA I nr 32 17860 
BECZKI nowe 215-!J:tr?Wc ny (na wczesn? warzywa) ~~~eRjEMpourzeDZuld~ICeKllUpo~ 
dwudeklowe w karoej 2.000 metrów S'Zlkła, po- ~ 
ilości sprzedam (własny nukiwany. (Pensja, u.trzy mocy Prywatne Pogoto-

INŻYNIERA lub technika z praktyką w bu- Kościuszki 85 w godz. od 8 do 15. 
downictwie mieszkaniowym na stanowiS'ko PALACZAdo kotłów centralnego ogrzewania 
s tarszego inspektora w dyrekcji oraz techni- w budynku mieszkalnym zatrudni od zaraz 
ków budowlanych n.a stanowiska insil)eklo- Biuro Projektów Przemysłu Włókien Sztucz
rów technicznych w administracjach domów nych l Lodzi, ul. Kopcińskiego 37. Waruniki 
mieszkalnych zatrudni natychmiast Miejski do omówienia. Zgłoszenia przyjmuje admini

tran&porl) Skład: Mal- manie, procenty). Zgłosze wie Dzleclcce. Tel. 300-00 
czewskiego 57 tel. 413-62 nia z życiorysem: Po- KURS tkactwa ręczmego Dr SIENKO specjalista 
.:..ISY niebtes1kiie - h-0do- znań WY'dmy, Perzyaka 76 organizuje Za1ktad Dosko- skórne, weneryczne, wło-
wlane !>Przed am trójlrnmi I <>groidniotwo 21303 nalenla Rzemiosła. Łódź, sów 16-18, Kiliń9kiego 132 
lub pairami. Wiadomość Ląkowa 4 tel. 289·05 

PIĘC TROJEK tel. 333-33 

Zarząd Budynków Mieszkalnych Łódź-Choj- strator domu ob. Stefan Tomczak. 
ny. Zgłoszenia przyjmuje sekcja kadr, ul. WRZECIENIARKI, obcią.gaCikLP<>m. prządki, 
Park..av:_a~:4,~_jj nr 5. 707o-K zamiataczki, tkaczy (ki) n.a k1roona angielskie 
KRESLARZY wysoko wykwalifikowanych I drabinkowe, uczniów na tkalnię i przędzal
wz.ględnie młodych konstruktorów zatrud1ni n!ę powyżej lat 16, malarza, pom. malarza, 
Biuro Konstrukcyjne Przemysłu Papiernicze- ślusarzy warsztatowych, p~laczy kotłowych, 
go w Łodzi, ul. Suwalska nr 25-27. wózkarzy na tkalnię, dozorców nocnych przyj
KALKULATORóW ze średnim wykształce- mą natychmiast Zakłady Przemysłu Ba.weł
niem technicznym cieśli zdunów, murarzy, nianego im. St. Okrzei w Łodzi, ul. Kiliń
tynkarzy, pomocników i ~obotników nie wy- skiega 228. Dojazd tramwajami 1. 3, 4, 5. 
kwalifikowanych do prac remontowych na_te- 21, 22. 7068-K 
renie Lódź - Ruda zatrudni natychmiast TKACZY na !krosna angielskie, prządki, 
Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo-~ud~- wrzecioniarki, obciąga.czki, pomoce wrzecio
Wlane nr 6 w Łodzi. Zgłoszenia iprzyJmuJe niarek, uczennice na tkalnię i przędzalnię, 
dział kadr MPR-B nr 6, ul. Tow_arow~ nr robotników nie wykwalifikowanych na tkal-
75-79, p. 32, i Grupa Robót, ul. św1ęto1anska nię. w-·"·ończalnię, przędzalnię, do kotłowni, 
8 i Wólczańska 251. 7098-K dzia!u gosipodarczego, dozorców, zamiataczki, 
KIEROWNIKA adm.-transp. (energicznego) nmiataczki krosien - zatruonią natychmiast 
pos'.adającego przynajmniej wykształcenie śre- Zakłady Przemysłu Bawełnianego im. St. Ku

•dnie c::-az znajomość z zakreS'U administrowa- nickicgo w Łodzi, ul. Żeromskiego 133. Zatru-

Łódź tel. 391-06 ____ _ 

PARKIET dębowy 60 m . 
kw. sprzedam. PiCl'trkow
ska 220 m. 5 ie\. 413-62 
PIANINA - !orteipiany 

' ' 

KURSY SAMOCHODOWE natychmiast wizyty do-

LOKALE amatorskie 1 zawodowe mowe lekarzy specjall-
wszystklch kategorii - stów również dziecięcych, '-· ---------o1- przedpołudniowe 1 wteczo cala dobe 19864 g 
rowe TKWP. Zapi.sy 1 in- DENTYSTA Pawlikowski 
formacje, Tuwima 15, go- Sienkiewicza 27, specjalstroi - na1prawia - eks- CZTERY pokoje kueh

pE.-rtyza, stroiciel, l<o.re.k- ni.a, łazienka, gaz w {>ród 
tor Gulgowski Łódź, Z.:i- m1esc1u - wmienię na 
chodnia 101 tel. 265-48. dwa pokoje z kuchnią 
Uwaga! Instytucje prze· wszystk.ie wygody w śród 
lewem 20875 mieściu lub w blok.ach. 
sToŁowY (O'rzech) srifze I Oferty pisemne . „21369" 
dam. Piotrkow!lka 205 m. Biuro Ogłoszeń Piotrkow 
12 godz. 17-20 20930 ska 96 21369 

I ~.~~~!.".~~~~.~~~= I 
nia domami mieszika.lnymi i znajomość za- dinimy rówmez pracowiników spoza Łod.zi 
gadnień transrortowych. Magazyniera art. te- mogących dojeżdżać (bez zark:waterowania). 
chnic7f1vch pa<~iadającego kwalifikacje tech- Zgłoszenia przyjmuje dział kadr. 
nika lub inżyniera mechanik.a ze znajomością TKACZY.i -uczenniccna-tkalnie - miejsco
prowad:~ni.a biura magazynowego (pożądana wych i :z; okJolic Łodzi mogących dojeżdżać 
praktyka na odcinku pracy magazynowej), do pracy pociącgiem - przyjmie Łódzka Tkal
śrubowników. przykręcaczy, bra.ka.rzy, do- ni.a Pr7..emysłu Bawełnianego, ul. Jara.cza 52. 
zoroów ochr0'!1Y, portierów.rewidentów, po- Zakład mieści się blisko stacji Łódź-Fabry
Pielarzy, roootników transip.ortowych, robot- cz.na. 7141-K 
ników magazynowych, oraz uczniów PO'WY- INŻYNIERÓW lu.b tecbńlków włókiennilków 

charskim, szklarskim, rymarskim, ładowa
nia akumulatorów i wulkanizacjt ogumie
nia 

prowadzi 
„SPOŁEM" ZAKŁAD TRANSPORTU 

i USŁUG TECHNICZNYCH 
w Łodzi, przy ul. Próchnika 23, tel. 327-67 

i Rzgowska 49, tel. 407-57 
Usługł wykonywane są w terminie ł soli

dnie., 

KTO CHCE MIEĆ DOMEK 
w 1959 roku? 

może za.pisać się Jeszcze do Sp-ni „Przy
stań", uL Notecka. 4-10 w godzinach od 7 
do 9 w Rudzie Pabianickiej. • 

Za1pisy te są uzupełilliające do istniejącej 

listy. Termin przyjęć do <ipia 22 bm. 

żej 18 lat na przęd'Zalnię wóz;kową - za- 'Z praktyką - specjalność tkactwo - zatru
trutlnią natychmiast ZPW im. M. Kasprzaka dnimy natychmiast. Oferty z życiorysem pro
w_ J:A>dz_~_ ul.~owa 11. 7121-K simy kierować na adres: Olsztyńskie Zakła
M:QNTERÓW i pomocników monterów na dy Sieci Rybackich Kors7.e pooz. Korsze J>GW. 
Wod.-kan., c. o. i gaz, 2 spawaezy z upraw- Kętrzyn. 714-0-K 
nien i;mi. tynka.rzy, mura,rzy, p~oc murarsiką, MURARZY, pomocników murarzy, robotnika I 
deśli, robotników nie WY'kwalifrkowa111)•ch o- podwórzowego, pomocników bl&eharzy, po
raz 4 spr:zataC'lki na budowę zat.n.1dni od z.9.- mocników-hydraulików zatrudmi natychmiast 
r.az Łódzkie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane Han
Micjskiego nr 3, ul. Goplaiiska 28 (Ba,luty). dlu Wewnętrznego w Łodzi, ul. Kilińskiego 
Dla zamiejscowych dobrze wyposażony hotel nr 138. 7152-K :...-------------------· 
!obotniczy. 7128-K POMAGACZKI na przędzalnię, skręcarki 
SPA~TACZE z uprawnie<niamifśluse.rze hy- wykw<ilifikowane oraz uczennice na skręcal
draulicy potrzebni. Zgłoszenia przyjmuje w n;ę, robotnice na czesalnie, zamiataczki, <lo
~o'1>:. od A do 15 Z'ł.kład !óliecl Cieplne.i, Łódi: zorcę nocnego, wózkarzy, robotnika <'!„ sto
~Bttdllwie. ul. Róża.n;.. 13. ?142-I~ larni, pomoc palaczy, palacza do przeds2lko-
4 FORMIERZY-:-1--;dzenia.l"Ta. na met.ale kolo- I;a i woźnicę zatrudnią natychmiast Z. P. W. 
rowe, 1 bryg-adzistę na obróbkę wk. rową,. ele-1 im. ~ł. _ Rey_!!.1on!a._u!:_ ~ą~o~~-:5 .. 
ktryka. na konserwację siln~ków i urzadzeń STOLARZY przvim~ Lotnicze Zakłady Re
oraz rohctnika podwórwwej!o prz:vima o<l za- mo~towe nr 1 Łódź-Lublinek najcllę1miej ze 
ra:r. Łódzk;e Zakłady Metalowe P. T. nr 2 zna:cm-0ścią robót lotniczych. ZgloS'Z:enia 
'llV Łodzi, AnnH Czerwonej 43. Refle~tuie s;ę przyjmuje sekcja kadr od godz. 7 do 15. tel. 
na siły w;yS>O'ko kwalifikowane. '.1145-K 455-61. 7148-K 

JESIENNE WALNE ZGROMADZENIE 
Ra.da Nadzorcza Chałupniczej Spółdzielni 

Inwalidów im. Harnama w Łodzi 
zawiadamia, że w a~1iu 23 paźdz;ernika 1953 
roku o godz. 8 rano w świetlicy S:p-ni Pracy 
im. Lewartowskiego, ul. Próclm'.ka 16 odbę
dzie się jesienne walne zgromadzenie człon
ków spółdzielni 

RADA NADZORCZA. 

dz!na 8-20, tel. 297-48. Roz In-ość korony steelonowe, 
poczęcie kursów z~w. kat. metalowe wykonuje w cią 
II - IS.X. amatorskiego lgu doby, mostki i prote
przyśpleszonego 20.X. br. zy -:---- termin 5 dni. Rcpe-

LODZKI Klub Motorowy racJa protez na poczeka
LPż przyjmuje zapisy na mu 19409 g 
kursy motocyklowy I sa
mochodowo- motocyklowy 
przedpołudniowe 1 popo
lutinlowe - ceny zniżone. 
Rozpoczęcie kursów 20.X. 
1958 r. Informacji udziela 
i zapisy przyjmuje Łódz
kl Klub Motorowy LPZ, 
Piotrkowska 125, tel. 
367-57 w godz. od 9 do 16 
KURS maniC\ireihlgieny 
osobistej TKWP. Zapisy 
Tuwima 15 godz. 9-19 

ZARZĄD Wojewó!'.ll!:kt 
TWP podaj~. że zajęcia 
klubowe konwersacyjne z 
jezyka angielskiego, fran 
cuskiego I niemieckiego 
rozpoczną się 20 paździer 
ni ka. · Bliższych danych 
udziela I zapisy przyjmu 
je sekretariat Klubu Ling 
wistycznego Piotrkowska 
68 tel. 315-00 w godzinach 
17 do 19 6796 k 

I ROZHE.-J 
UWAGA! Przerabia, wy
konuje kapelusze dam
skie, męskie modne :faso
n~·, berety i odświeża w 
terminie zakład kapelusz
niczy Łódź ul. 22 Ltpca 13 
A. Tomczyk 21430 G 
DUŻY lokal (śróctmleście) 
posiaodam, przyjmę w,;-pól 
nika ewentualnie oćzet1<u 
ję propozycji. Ofel'ty pi
semne „7147" Biuro Oglo 
szeń Plotl"kowska 96 
L"o'KA.I:2)(3o-mkW:-t 
ur.zą<:Lzenie warsztatowe 
n 3 drobną galanterię me 
talową po·siad.am. Ocz.e
kuję pro-pozycji. Ofeorty 
pisemne ,.20892" Bmro 
Ogłoszeń, PiO,tl'kOWSika 96 

I„ --lE_K_A_R_S-Kl-E--1 ~~i;~~ ~r~~Bp~~;ti 
kapki do chr2'tu poleca 
Wypożycza•J.nla Łódź Piotr 

----------' ko-v.'Ska 134 21219 

Dr REICHEB specjalista RADIOODBIORNIKI sie
weneryczne, skórne, płcio ciowe, bateryjne sarrno
we. (zaburzenia) &-9, l6-19 chodowe naopTawiamy oo 
Piotrkowska u 18923 a lidnle, m~rbko. Termin 

1-3 cLni „Radiotechrn.i,ka" 
Dr KUDREWICZ specjali Nowomiejska 2 21451 G 
sta weneryczne, skórne, 
rr.oczoplc\owe 8-10, 14-16 NAPRAWA obuwia na 
ulica 22 Lipca 4 20552 kauczuku i mikrogumie. 

Piotrkowska 118 (f.ront -
RE.NTGEN prześwietlanie ~klep) 20669 G 
klatki piersiowej, żuląd-
k„ dr Baran, Piotrkowska ZAKLAD stolarski wyko 
10;; m. 12 codziennie nuje roboty budOlWlane 

-- ul. Promienna 24 (<loJazd 
Dr-JildV11iga ANFORO• tramwajem 8 (Warszaow-
WICZ, skórne, wenerycz- ska) 20309 G 
ne, kobiece 15.30-19, Pró PIERW ---
chnlka 8 SZA WYPOŻY· 

CZALNIA poleca suknie 
Dr WOYNO specjalista ślubne. balowe. kao.ki, pe
skórne. weneryczne, zabu lerynki. Obr. Stalingradu 
rzenia plctowe. Nowotki 1 32 tel. 266-22 godz. 10-18 
front 11-13. 17-19 KRAWIEC przyjmu~ po 
Dr me.i:-czttYK"OWsKi praw'kl, reperaeje. Pjotr
specjalis1:a wewnętrzne, kawska 19 poprzecZl!la o-

1 •erca, reumatyczme 16-18 flcy•n.a, parler wo.jc:teo
G<!ań!lka 65a 19777 G chow~ki 21360 a 
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łodzyska dawną poi w poozczególnycll ośrodkach, a z przypadku W historii zjawisko wcale nieodosobnione. Dyplomacją f'(?

rali się: Dante, Petrarka, Boccaccio. Namiętnie odda.wa! 
się jej Stendhal. W dyplomatycznym frak.u wystepowalt 

nasi pisarze: Brez!!, P·ruszyński, Przyboś, Putrament. Ostatnia 
z ):J/acówki w Tndio.ch powróci! znanu literat Wojciech żukro-w
ski. Przeprowadziliśmy z nim wywiad. 

- .Jak się Pan czuł w „skóne", przepraszam - fraku dypl1>-
1naty? 

- Zycie dyplomatyczne, niezliczone przyjęcia i rauty, któ'fe 
należą do obowiqzków slnżbowych, .~ą na ogól malo interesują
ce. Dają jednak możność kontaktów z elitą intelektualną. Nie
których kolegów najbardziej pasjonują rozgrywki zakulisowe, 
fakt. że są świadlcami poczynań, których skutki· ujawnią się do· 
piero w prasie. Tego rod.wju doświadczenia przydatne są pi
sarzom analitycznum typu Brezy. Mnie osobiście smoking, ten 
battle dress dyplomatu odgradzał raczej od świata i utrudninl 
w 1)ewnum stopniu 1JOZnanie tych d.ziedzin życia, które mni.e 
11.aibardziej interesują, 

- Wyczytałem gdzieś zdanie, że dyplomata to porządny czł1>
wiek, wysłany za granicę po to, aby kłamał dla dobra swego 
kraju. Jakie jest pańskie zdanie na ten temat? 

- Naszą rolą nie jest lwniecznie informowanie zainteresowa-
1111ch, ale prostowanie sadów i przekazywanie tej prawdy, k~óra 
daje pozutuwnu obraz naszego kraju. ·W praldyce • wyglądalo to 
tak. lnformocje PAP docierające do Indii byl.y spóźnione. Ga
:zetu. nawet surnpatinujące z nami, lwrzustają przede wszystlcim 
z materiałów agencji zachodnich. A te aonia za sensacją. Przy
kład: miejscowa prasa zamieściła wiadomość o ucieczce do An
olii dwóch pol:,kich lodzi podwodnych. Jak wiadomo chodz•J,.'J 
'PO prostu o manewru. Nasz11 rola pole11aia więc M sprostowa
niu tej informacji. Czesto og'fllmi.czaliśmu sie do komentarza. 
Dawillo to dobre rezultaty. 

- Pa1\skie wrażenie z pierwszego wystą,plenia w ·charakterze 
dyplomaty? 

- Dla EuropejczyTca jest szokujące przyjęcie bezallcoholc>We, w 
trakcie którego wznosi się toosty.„ · czystą wodą. Mówiąc na
wiasem., 11ie ułatwia to bynajmniej kontaktów z ludźmi. Drugi 
szolc. to strój dyplomatyczny gospodarzy: :Z'fęcznie udrapowane 
prześcieradełko, spod którego wyglqda do pól uda obnaźona 
nóżka. Kobieta w tym stroju wyglq,da przepięknie. U mężczyzn 
negli~ jest :zbyt ~:rokujący. 
- w ubiegłych latach wyjeżdżał pa.n ezęsio w teren na tzw. 

wieczory autorskie. Czy ma pan zamiar kontynuować tę formę 
kontaktów z czytelnikami? 

- Wyjeclialem z in>iego kraju I w'fócilem do innego. PolsT•i: 
opuściłem na drugi dzień po wielkim wiecu październikowym 
na Placu Defilad. Przemian·y, które dckonaly się w tym czasie 
w kraju, zupełnie inaczej wi.dzi się stamtq,d. Aby je zrozumieć 
i ocenić. muszę mój kraj poznawać na nowo. W pierw.ęzym 

rzędzie odwi·ed:ę tereny. z którymi jestem związany najbardziej 
emocjonalnie: Ziemie Odzyskane. 

Czy U MI E M Y') 
T A NCZYÓ •· 

- P~ ,,.a.ńsłw.a., nM-l stu
kać obcManii, w n.ie woj.siko? 
Tak, tak, no właśnie. Pr-087.ę 
się nic myl!ić - dwa o.broty 
w prawo, kl'ok zmienny, dwa 
obroty w lewo, 2lmlana„. Pro
~ nie ohw)·tać pa.l'tnerki. za. 
łopatkę, to bard'7..o nieładnie, 
tr:reba ująć ją w pasie. Pro
szę, w da.Is.cym ciągu ćwiezy
my walca angielskiego. 

Zda.je się wam. że umiecie 
tańczyć, o Czyielnicy? Złu
d-zenie! Gdybyście. tałc jaik 
ja, znaleźli sii: wczoraj na 
za.jęciach Amat-0>rslctego Klu
bu Tańca Towai-~yskiego, też 
byście zrO'l;umieli, że nic nie 
J><l'traficie. Zl'O'l;umielibyśeie 
również, że znae ta.neczne 
pas, fo jes'.W2e nie wmystko. 
że tajniki pięknego, es~ty
cznego tańca t-0W1t1'7<YBkiego 
.są po prosbu niezgłębione. że 
szarpać tancerkę w tańcu jest 
bardzo nieła<Jnje i że nawet 
w rock and rollu jest to 
wcale niepotr-zebne, że pięk
nie prowadzący parboer nie 
ma. prawa patrzeć a.ni w su
fit. ani na pocUogę... I tak 
dalej i da.lej. 

Pani Barbara Pawło~"\9ka 
cierplivlie i z wdzięki.rnt 
wpr-0-waodza tańmące pary w 
tajniki totJWarzyskiej chor-eo
gratii. Kw się chce pt7Jeko
nać, niech„. 

Właśnie, niech się zgl@si do 
Klubu Tańca Towarzyskiego 
przy L6dzkim Domu Kultury. 
Klub istnieje od 1i<pea br. i 
wkrótce r-OIZ])OC"mie już czwar 
ty z kolei kurs. Abisolweoci 
dwóch pierw19ZYch d(l>Skonal~ 
obecnie swą f.onnę d'° ewen
tualnego ud'Liału w ogólno
polskim t.urnieju t.ańca towa
rzyskiego, któr~· - jaik już 
pisaliśmy - od>będz.ie si~ w 
grudniu, w Krakmvie. 

O pracy LDK-<>'wskiego ldu
bu informuje mnie ,jego pre
zes, p. Hibner, który ukoń
czywszy jeden z kursów 
(wraz z żo,ną i córką) tak się 
do tańca za.J)<IJ;ił, że beziote
resawnie kJub prowadzi. 

A teraz coś dla pań. Nie 
chwutać partnera za gardła, 
nie wieszać sie zaborczo na 
szui. Lekko położyć rękę 
poniże:i ramienia„ Tak wlaś
nie. jak to 1107cazuje p. Pa-

wlowska. 

Do par tum.ie,iowyeb LDK 
pnyląezają się i~ pary kłu
bu prowadronego przy ZSP 
przez p. Józefa Zelena.ya. 
Trzeba tu za7macz;ye, że i p. 
Pawłowska i p, 7..elenay są 
a.b&OlwentamJ nkoly tanecz
nej prof. Wie~stego w Krar
kowie i od czasu do C"mBU 
je-Mlżą tam na. sell1 i·n aria. 
~tern. :ja.ki 1)00'tawił sobie 

klub, ,jest S"ier°l'l"nie kultury 
tańca •owarzys.kiego, podnie
sienie jego estetyki. Nie 7l0a
czy to wcale, że tylko tan.go, 
walc angielski itp, Uc-resmi
cy U-OZą się równie'.i rock and 
r~llu i mambo-cha-cha-cha. 

I każdy - miody 1,-zy sita,
ry - może się uczyć z nimi. 
Na naukę nigdy nie za późno! 

(T. WOJ.) 

: . ęg ę E~;ta:!~i3~~~~3t~ n~}\if~:~::· ·~~:~~~·;::F~!i 
Węgry Norweg .IO I Angf 1•a p'.crskiego i Józefowicza. Ten zakłócił pewnego dnia nauczy· 

' pierwszy nieszczególnie spis.al ciel wychowania fizycznego, któ 
się w Pozmaniu, ale .sądzimy, że ry stwierdził kategorycznie: 

na '1bl"1z· szym·1 przec1"wn'1kam1· - Jeśli nie weźmiesz udziału jest to raczej p:-zypadkowa po- w Biegach Nar<>dowych, dosta• 
rażka i Rozp'erski niezawodnie niesz dwójkę. 

Ni€SlZ{!Zegó1n;e sipisa,!i się bok
'serzy w meczach z NRD. Wy
nik: remioowy w Rostocku i ni
kle zwycię.sitwo w Lip&k.u za
niepokoiło opinię publiczną o 
przy.szlość naszego pięścianstwa. 
Do niedawna boks pok>ki ucho
dził za najsilniejszy w Europie, 
a kto wje, może i na świecie. 

meczami. I tym razem w Wa·r
szawie trenować będą najlepsi 
przed wyłonieniem drużyny re
prezenta<:yjnej. 

Przygotowrunie do spotkań 
międzynarodowych wplynie nie 
wątpliwie na ożywienie seronu 

powinien s•zybko odzyskać szczy- Krzyś pobiegł i wygrał. Bie-
tową for-m<). Zwlaszcza, że na ga nadal i wygrywa. 

k · d J adeusz Rut miał świetne wa• obozie orzY19tac będzie z o- runki fizyczne. Rosły, zwin· 
świadczeń nie tylko Stamm.a, ny, silny. Taki chlopak musiał 
ale również swego klubowego zająć się sportem. zaczął więc 
trenera - Kasvni, od skol<ów wzwyż. Szybko do

Nie wiemy, ja'ka ostatecznie 
będzie decyzja PZB oo do me
czu z Anglią. Można ra<:z.ej ży
wić nadz'.eję, że spotkanie to 
rozeg;rane 2l0Stanie w Lodzi. 
Hala we Wrooławiu gościć ma 
Węgrów, w Warszawie odbę
O:z'.e siię turnie.i jubileuszowy. 
A wiemy, że hal zbyt diużo nie 
mamy, a. łó<lzka je.st najwięk
sza i na}lepiej urządzQna z tym 
tylko zastrzeżeniem, że nie 
będz;e się zaimrażać lodowi>!!ika, 
jak to mfało miejsce w czasie 
misibrw.stw Polski. Decyzja wy
boru miejsca ina mecz An.glia 
- Palska za1pad!nie w najbliż
szym czasie. 

szedł do wysokoścI 181 cm. I 
wtedy nastąpiło ich spotkanie. 
Fanatyk miota trener KO?:ubck 
zobaczywszy w Rucie swój wY· 
śniony ideał, nie odstępował go 
ani na cllwilę. Począt1<owo na
n1awiał go do próbnego rzut.u, 
potem prosił. Rut był nieustr.;-· 
!iwy. W skoku doszedł już do 
pow&żnej 'vysokości., a tu trze· 
ba zacząć kręcić młotem od po
czatku.„ 

Z do.świa<lczeil naszych trene
rów korzystało wielu kolegów 
z jnnych drużyn reprezentacyj Hokeiści Szwecji nych. 
JUŻ w ubi~lym rokiu były • l 'd , 

S}:gnaly, .że pię.ściairstwo pol- ominą o z 
s.k1e traCJ. swoJ w;elk1 llll-1 
pd. P 0 niepowodzeniach na W polowie września, gdy Jodo· 
Igrzyska•Ch Ollmpijsldoh docze-

1 

wiska Ton~aru_ l T_orkatu stal.Y 
kaliśmy się jednak pewnej re- m~czy;'lle. az roiło się_ od . 1!oke1· 
h b:1.ta ·· . h stow 1 łyzw1arzy w lodzk1e1 llali 

a l l CJ! na m1s~~wac. sportowej. Zdawało się, że nic ni<? 
Europy, ale teraz zm.ow zrodził stanie na przeszkodzie kontynu
się niepokój, oo będ2iie dalej. owaniu ta.k wcześnie rozpoczętego 

Ale Kozubek to twarda sztu• 
ka. 

O wóch braci': Edward i ,Józef. 
Józer s1>okojny nic wadził 

nilrnmu. Edward najdziksze wy 
prawiał swawole na bieżni. 
Przez wiele lat namawiał Józe· 
fa do w~·jścia na boisko. Trzy 
lata temu .Józef oddał pierwszy 
skok. Dwa miesiące temu został 
mistrzem Europy. 

Niepokój ten rodzi się prze- sezonu._ . 
de wszystkim dlateao że bli- W. międzyczasie Jednak taflę od 
_,,, ·es„ k k . 0 

• . _,__.. mrozono, a że stwierdzono, lż u-
""" J '' ·res _ a'!"1ery · rn~,o- rządzenia l<limatyzacyjne nie są Tymczasem. wlad2le LOZB nie 

! 
rych naszych reprezentantow. w porządku, więc lód będziemy pow1nny ogranicz;ać się jedynie 

W najbliższym czasie czeka- mieli dopiero w ko':'icu listopada: do odegrainia biernej roll, ale 
ją nas trzy poważne s"""".kania ~tedy rozpoczną się rozgrywki podJ'ąć .starania, by Ló<lź mo-

W Katowicach występowali w 

. ,..,, • l-""'" llgowe. 
m1-.~zypanstwowe . z Węgr.ami! Znacznie WC7leśniei jednak, gdyż gla zrealirować nawjązame 

19ł8 roku lekkoatleci ra
dzieccy. Pięknem rzutów czaro
waJa wówc74s w oszczepie słvn 
na Czudina. Lot oszczepu obs

0

er 
wowal z zapartym tchem... Ja· 
nusz Sidło. W dziesięć lat póź
niej dwukrotny mistrz Europy. 

_Norwegią l Anghą. Stamm i w pierwsze.I dekadzie listopada, kontakity z rpięśc.iarzami Austrii, 
Jego W&pótpr.acow:nicy powinni przyjedzie do Polski szwedzki ze· l..-Otwy i NRF. 
dobrze zakasać rękawy, by <lo- sp_ół E_FF Malmoe, który w dniach Spotkania te rozgrywane we 

ł prowadzić do sw•7vtoweJ· formy 3 I 4 llst.op~-Oa rozei:ra dwa mecze w'~~nvm "rodow:1··"l'U p~zy~zy·n .. 1·~ 
i. . . . ........,, .· w ''Varszaw1e z Legią, a następnie 10~„,,, "' ~· ., ~ '".., 
r co _:naynmeJ dwudwe.stu wy- 6 1 7 listopada grać będzie w Ka- się niewątpliwie do s;popu1la;ry-
ł brancow. towicach z Górnikiem. Chociaż ww.ainia boksu w Lodzi i zmu-

: 

. PZHI. przewidywał rówltież dwa od 'k · d 
Do medawna Węf!}r'ZIY lllle sta- występy Szwedów w Łodzi, lódz- szą zaw m fYW ·o przeprowa-

nowili dla nas, mimo pcl\Siada:.. cy sympatycy hokeja będą pozba dzan!a iintens.ywniejszy.c.1h tre-
nia w swojej drużynie kil!ku 

1 

wleni tego atrakcyjnego widowi·/ nm,gow. 
doo.konałych pię.śoia·rzy, ze.so;>ołu sita. A szkoda. (k) J. NIECIECKI 
równorzędnego. Ale teraz po · 

NIEDZIELA, 19 PAZDZIERNIKA 

:E~Wi!l7 ~~un~i=m~ Dziś wręczenie żetonów 
Mecz z Norwegią to też wiel-

9.20 „Tea1:r Eterek". 9.50 (Ł) 
Koncert życzeń , 11.00 ,.Poęz,ia i 
muzyka" - 11 Den1on;'. 11.30 Słu
chamv muzyki ludowej. 11.57 Sy
gnał czasu i hejnał z Wieży Ma
riackie.i. 12.04 Poranek symfonicz
ny. 13.U (L) Transmi>Sja II polo
wy meczu o mistrzostwo I ligi 
LKS - Legia. 14.30 (Ł) „Rumunia 
- piePwszy rzut okiem" - felie
ton. 14:45 (Ł) Muzy-ka rozryv;ko
wa. 15.00 Dla dzieci słucho,wisko 
pt. „Złota trąbka". 15.45 (L) „Re
porter na urlopie" - felietcm Wa 
clawa Biliiiskiego. 16.25 Komcert 
Chopinowski. 17.00 Wiadomośc.l. 
17.05 Koresponde11cja z zag1rnnicy. 
17.20 „Samobójcy" - humor es k a 
Makuszyt\skiego. 17.50 Odtwo,rze
nie pubUczmego koncertu ro.z.ryw
kowęgo z sali Fllharmonii Łódz
kiej - wyk. OZ'kiestra PR p. d. 
Henry\ka Debicha z udziałem soii
atów. 19.00 „Skrzypce i paragraf" 
- sluchowisko. 20 .00 Dzienni•k wie 
czoru1y. 20.26 Wfa<iomosci spoirto
we. 20.30 (L) „Lustro sędziego 
Gwynna" - shlch. wg noweli G. 
K. Cheistert01na. 21.10 „Proszę mó 
wić - 8'lnchamy". 21.40 Gra µo
zn~ńsika 15-ka radiowa. 22.00 Wia
domości. 22.05 Ogólnopol'lkie w ia
domm0c'i sportowe. 22.35 (L) Lokal 

ka niewiadoma, chociaż nasze zwyc·1ęsk1"m młodym kolarzom szanse są tu 2macznie większe. 
O angielskim stylu boksowania 
przekonali.śmy się JUZ me.ie
den raz. Niektórzy pamiętają 

· jeszcze Q.ohrze, jak w Wans.za
wie w czasie mistl'ZJOstw Euro
py zaclJ.wyoeni byli.śmy waJką 
reprezentanta Wielkiej Bryta
nii, kltóry staną! na podium 
zwycięzców. Oisitatn:io Anglicy 
prze.grali sromotnie z bokrera
mi Moskwy. Wydaje się więcf 
że przeciwruk nie będzie zbyt 
silny, ale niewątpliwie mba
czymy boks w dobrym wyda.
triu. 

W perspektywie i to blliskiej 
jest wiclki międ,z;ynarod.owy 
turniej jubileuszowy 35-Jeaia 
Polskiego Związku Bokserskie-

W tuir.niej u tym wystąpią 
nie pcllSIZCzególne reprezentacje 
zapro.szonych państw, a raczej 
bokserzy indywidualrui. 

Wchodzimy więc w okre:> 
wie~ich i O:ekawych '11.>ydarzeń 
sportowych na ringu. O He 
pierwsze .spotkania ligowe nie 
przyniooly nam ożywienia sezo
n u, niemniej jednak poszcze
gólne mecze dostal'czyły sporo 
materiału dającego rozpomainie 
formy poszczególnych zawodni
ków. Z materialu tego .s:koirz:y
stają niewątpliwie nasi trene
rzy. 

Wracamy 
organizowania 

do stairej 
obozów 

formy 
przed 

Najmłod.;ii ko1arr.e 1..odzi u-1 
dekorowani zo.~.taną dzisiaj że
tonami. Pierwsze w życiu na
grody zdobyli oni w propagan
dowym wyścigu zorganiz<YWa-
nym przez Redakcję „Dzieri.nika 
Łódzkiego" i LKS. 

W 'Czasie przerwy meoou pił
karskiego o mistrzootwo I li
gi między LKS a 'Legią (War
szawa) przed trybuną honoro'
wą zbierze się 15 kolaTzy, któ
rzy zajęli pieriwsze miejsca w 
naszym wyścigu. Po WTęczeni>U 
żetonów pamiątkowych, o.fiaro
wan.ycll pr:z,ez nestoca kolar
stwa ló<lzkiego, Mieczysława 
Karpińskiego i LKS Ol'a>z gum 
ofiarowanych przez redakcję 
,.Dziennj•ka Lódzk'.ego" kolaine 
przejadą rundę honorową przed 
pu blicznoocią. 

gów propa,gan<lowych dJ.a nie
.stowarzy.sronych z tym, że od
bywać się one będą na wiosnę 
l je.sienią na trasie w zamknię
tym obwod.Z".e: ul. Sbrykow1Ska, 
Łagiewniki, Stryków, sz.o.sa 
Warszawska, uL Strykowska. 

Zawodnicy, którzy przybędą 
na dzisiejszą uroczystość (na
zwiska, juQ; podallt.śtny w ;piąt
kowym numerze „Dziennilka 
Lód-zJk:iego") powinni ip<JSiadać 
ze SO'bą legitymację stwierdza
jącą tożsamość, rower ()ll'az ko
stium spor>towy, by móc: wziąć 
udzial w defiladzie. Wseyoc;y 
kolarze o godz. 13 zgłoszą .się 
przed 'IV'ejściem do lmy h<Jlllo
rowej u kierownika rekcji p. 
Stefana Matusiaka. 

Jednocreśnie kom'lll!liikuJ·emy /ne wiadomości spo_rtowe. 22.45 No 
. . . ' w-e p1osenk1 polsk1e i obce. 23.10 
ze ~koJa lrol'.'rska LKS PI'ZYJ- ,.Muz)•ka różnych narodów". 23.50 

W)'lkig nasz odbywał się pod mu.ie w kazdy czwartek o Osta.tinie wiadomości. 24.00 Muzy. 
hasłem ,,Szukamy następców godz. 18 w JSEkretariacie klubu ka taneczna. 
Królaka i Wikzewsk:~o". Kto przy ul. Zakątnej 82 zapisy PONIEDZIALEK, 20 PAZDZ. 
wle, czy spośró<l tych 15 naj- 1 mlodych kotlarzy. Ml<J'dzi za-
lepsz:yoh zawodników i pozo- wodnicy ohc<>c U"''"awi·ac· w 15.00 Wiadomości. 15.10 „Milość .., ..-~ w ptosence". 15.30 Dla dzieci star 
stałych, któi-ych witaliśmy na dalszy<m ciągu sport kolal!"ski szych radiowy ma~azyn geogra-
l'"•tairc:e wyścigu, nie wyłoni się powinni zapisać się do któregoś !iczny pt. „Obieżyświat". 16.()5 (Ł) 
w przyszlości jak-iś talent koilar- z klubów Jó<l:z!kiKlh, by korzy- Gra orkiestra taneczna p. k. Be
ski? N!ecih więc te żeton:'( będą eJ;ać nie tylko :tie sprzętu, aJe zoul:>Ica. 16.20 (L) „swania" - op? 
dla dz!S.e,Jszych zwy01ęzcow do- rownież z faohowuoh rad tre- wiada•nie Lechos!aiwa Utrac,)<iego. „ 16.35 (Ł) Aud. aktualna. 16.55 (Ł) 
plngiem do dalszej pracy nad nerów i mfoć mo'aiość częstsze- Koncert orkiestry mandolinistów 
podniesieniem swojego poziomu. go brania udziału w wyścigach. LRPR p. d. Edwa·!'da c;iukszy. 
W przyszłym roku kontynuować (n) 17.35 (L) „z Lcxlzi pod LeniJno t 
bę<lziemy ocganirowanie wy.ści- ..__ Monte Cas.si.no" - aud. w oprac. 

Franci.szka Lewandowskie.go. 17.50 " ___________ ,,._.___..._______ (Ł) Ta!lce hiszpallS'kie. 18.10 (L) 

: "li. 'I. n)· r7n s
1

mpoprrteozwye ~it:JFC.~f.l~~~y~;~~~~t:i~1l 

„ 

Tak. tal•, panowie. Wiafoie tak należy obejmować part
nerkii w tańcu. W żadnym w11Padku Zll /opatkę, a.iii te:i; 

aaziekołwiel• indziej. 
Fot. l.. Olejniczak 

ł U ~ lj ~„tj pieśni kuTpiOWS'kich Karola Szy-
ł mainowskie.l(o. 10.40 „o -probie-

~ 
NIEDZIELA, 19 l'AZDZIERNIKA mach młodzieży". 19.50 Muzyka 

taneczna. 20.00 Z kraju i ze świa
Piłka nożna. LKS - Legia r li- ta. 20.27 Kro1nika sportowa. 20.40 

"a godz. 12.30 poprzedzony przed- ,.Opo•wieść o dalekiej póhnocy" -
ł m~~em reprezentacji j'llnio•rów słuchow,;oko. 22.06 Wiadomości. 
~ Lodz - Wa1·szawa na stad!iolllie 22.11 Spór o młode pokolenie. 
r ŁKS. 22.26 „Ze świata jazzu". 22.50 Wol 

1 na Trybuna L>teiracika. 23.05 Mło-

l 
St!"ń - Granat (Skair.żY'S'ko) o dm krun.pozytorzy polscy pJ"Zed 

·wejscle do II ligi gooz. 14.30 na mikrofonem. 23.35 Melodie n.a do-
stadwnle w Julianowie. branoc. 23.50 Ostabnie wiaidomoścl. 

Boks. Bawełna - Broń (Radom) TELEWIZJA 
klasa wydzielooa, godz. 11 ul . 
OgrC>d.owa 18 i Widzew - Włók- Niedziela, 19 patd2lfernfdta 

i niairz (Pabianice) klaoo A godz. 11 16.10 Flrograan dla dzieci od lat 
ł w hall na Widzewie. i (W). 16.55 Przerwa. 18.00 „Tele
; Koszykówka. ŁKS _ Warsza- turniej" - w przerwie około go
ł w1ainka n liga żeńska godz. 17 ul. dziny. 18.4-5 D'l:iennik tele\\•izyj111y 

ł
ł Zakątna 82 poprzedzone S'P01lka- (W). 20.15 Film fabulamy (Ł). 

niem o mistrzostwo kl. A LKS II Poniedziałek, 20 października 
- ~e„ursa„. Kla.sa A mężczyzin: 
godz .. 11 Unia _ Concordia, gooz. 16.45 „Kronika kulturalna" (L). 
1n3a W

82
1.dzew - Start II UL Za.kąt- 17.15 Film króbkometraŻO'W'Y (Ł). 

17.25 „Milość zlotmtka" inscen. 
teJew. (Ł). 17.55 „Tajemniczy p-rzc<l 
miot" (W). 17.57 W 400-lecie Pocz
ty Polskiej (W). 18.30 „Eure<k•'l" 
ma.g. pop.-nauk. (W). 19.0Q P.1-zc• 
rwa. 19.30 Dziennik telewizyjir.Y 
(WJ. 20.00 „Dam01n" "film krótkom. 
prod. polskie.i (W). 20.15 Teatr T<> 
len.vizji „Szczęście Frania" itn5ecn. 
telew. komedii Włoo2imierza re• 
rzyńskiego. 

Lekkoatletyka. Start AZS 
godz._ 9 na &tadionle w JuJiamo
wie 1 Społem - Widzew god.z . 10 
w Patiku Lud:c>WY'lJl drużynowe mi 
strzostwo Łodzi. 

Piłka ręczna. ŁKS Sokół (Bo-
chnia) II lliga godz. 15 na stadio
nie LKS. 
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do 15.30, sobota do 'lS.30. - Prenumerata miesięcznie zł 12.50. PrenuL..eratę przyjmują placówki pocztowe, listonosze oraz PUPiK Ruch" Lódi 1 ~uro 01głos'Zen 311-50, 293-00,. wewn. 30, czynne 
rata za granicę wynosi: kwartalnie z.ł 52.50, półrocznJę zł 105, rocz.nie z! 210. Zamówienia I wpłaty przyjmuje FKWZ „Ruch" Warszawa," Ul. Wilcza '.~ • k oo~eveptaK l7, konto PKO Łódż 7-6-579. Prenume-
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